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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

U s t a w a
z dnia 7 go lipca 1921 r. o zniesieniu  
ograniczeń w zakresie obrotu ziem iopło­
dami oraz o postawieniu Ministerstwa 

Aprowizacji w stan likw idacji.

Art, 1. Z dniem 15 lipca 1921 r. wpro- 
dia 8ię na całym obszarze ziem Rzeczypo­
spolitej Polskiej, w zakresie obrotu ziemio­
płodami i ich przetworami, zwyłączemem cu­
kru i spirytusu, zupełną wolność handlu i 
przewozu wewaątrz kraju.

Art. 2. Z chwilą wprowadzenia wolnego 
handlu co do ziemiopłodów i ich przetwo 
rów, przewodzi Ministerstwo Aprowizacji w 
stan likwiadacji. Upoważnia się M inistra 
■Aprowizacji, w porozumieniu z odnośnymi 
ministrami, do wydawania wszelkich rozpo­
rządzeń celem likwidacji, względnie reorga­
nizacji poszczególnych ;<gend i urzędów, pod­
ległych Ministerstwu Aprowizacji, oraz regu­
lacji i likwidacji zobowiązań Rządu w zakre­
sie świadcz: ń żywnościowych.

Art. 3. W celu pokrycia niedoboru naj­
konieczniejszych środków żywnościowych zno­
si się, nie naruszając przepisów skarbowych 
i cłowych, wszelkie ograniczenia w zakresie 
importu artykułów żywnościowych pierwszej 
potrzeby.

Art. 4. Wywoź artykułów żywnościo­
wych oraz ich przetworów poza gr-n icęPań 
stwa jest wzbroniony. W wyjątkowych w y­
padkach, szczególniej w zakresie gospodarki 
kompensacyjnej i w odniesieniu do produk­
tów, posiwianych w kraju w nadmiarze, ze­
zwolenia mogą być udzielane za zgodą zain­
teresowanych ministrów. Minister Przemysłu 
i Handlu ogłaszać będzie, w pnzołumieniu 
z zainteresowanymi ministrami, listę ariyku 
łów, dopuszczonych do wywozu zagranicę 
btz specjalnego pozwolenia, pnewidzianego 
w zdaniu pierwszem niniejszego artykułu.

Art, 5 Obrót wszelkiemi środkami ży- 
wnościowemi w powiatach pogranicznych oras 
przywóz środków żywnościowych do p gra- 
aicynych powiatów odbywa się na podsta

10)Marja Bańkowska.
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— A jedn*k nie mnie się pan z pod 
ego wszystkiego wyłim*ć.

— Dlaczego? — Ja moją wolność ce­
nę nadewszysiko; nic i n kt mi jej odebrać 
Lie może, na łasce w Petersburgu nie tale 
,y mi nic, gdy mi wszystko dokuczy w zjadę 
koniec. Mój brat Aleksander mieszka w Lon 

lyme, ożeoćł się z Angielką, a ślub brj.ł 
r ambasadzie w Paryżu.

— Gdybym wiedział, że czeka muie 
lub w eerkwi, z popem w warkoczach i * cn­
ym tym barbarzyńskim eeremonjał^m, wy­
zułbym  się wogóle mulż-ństwa.

— Jednak Rosjanki są na ogół przy- 
Piązane do tradycji.

— Toteż ja do moich rodaczek nie 
nam zbytniego n*boż:ń ;twa, a raczej stra- 
iłem je mając lat ośmntśeie.

Kochałem się wówczas w mojej kuzyn 
e Nataszy, szesnastoletniej panience, była 
o pierwsza miłość. W ielbiłem  ją ,  jak c*do- 
rny obrazek, bałem się wyznać jej moje 
lcżucie, aby jej nie dotknąć, nie skazić 
Pen platoniczny .stosunek, skończył się dość 
loetyeznie bowiem, postrzeliłem się trochę,

wie przepisów, wydanych przei zaintereso­
wane ministerstwa. - *

Art. 6, Z dniem wejścia w życia ni­
niejszej ustawy tracą moc obowiązującą, 
ustawa z dnia 9 lipca 1920 r., o aprowiza­
cji na rok gospodarczy 1920/21 (Dz. Ust. Rz. 
P. Nr. 56, poz. 348) oraz wszystkie rozpo­
rządzenia, wydane na jej podstawie.

Art. 7. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Aprowizacji, jako 
likwidatorowi, w porozumieniu z właściwymi 
ministrami, a w zastosowaniu do ziem b. 
dzielnicy pruskiej — Ministrowi b. Dzielni­
cy Pruskńj, w porozumieniu z Ministrem 
Aprowizacji.

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w ży­
cie z dniem 15 lipca 1921 r.

M arszałek:
(—) Trąmpcsyński.

P-ezydent M inistrów:
(—) Witos.

Minister Aprowizacji:
(—) W l. Grzęd,ńelski.

Minister b. Dzielnicy Pruskiej:
( —)  W . Kucharski.

(Dz. Ust. R, P. z 1921 r,, Nr. 63, poz.
389).

Wymiana depesz między
Naczelnikiem  Państwa a Milierandetn.

Z okazji narodowego święta francuskie­
go w dniu 14 lipca b. r., między Naczelni­
kiem Państwa i Prezydentem Republiki fran­
cuskiej miała miejsce wymiana depesz treści 
eastępującej :

Jego Ekscelencja Prezydent Republiki 
francuskiej Aleksander Mi l i  e r  and

Paryż, pałac Elizejski.
Z okazji święta narodowego dnia 14 

lipca pragnę wraz z całym narodsm polskim 
wyrazić Waszej Ekscelencji moje najszczer­
sze powinszowanie, oraz gorące życzenia

chwały i pomyślności dla Francji, tak dr o 
giej Każdemu sercu polskiemu.

Jó ze f Piłsudski.

Prezydent Millerand nadesłał w odpo­
wiedzi depeszę następującą:

Jego Ekscelencja Józef P i ł s u d s k i  
Prezydent Rzeczypospolitej w Warszawie

Wzrustony żyezeniami, które Waszą
E kso lsncja  raesył mi przesłać, proszę o przy­
jęcie moich aąiszezem ych podziękowań w m  
z najlepszemi życzeniami pomyślności dla 
Polski.

Aleksander Millerand.

Przed ostatecznem rozstrzygnięciem.
Nasz projekt angielski I włoski.

Petit Parisien donosi, żs wczoraj n a ­
deszła z Opola propozycja angielska i włoska 
idące w tym kierunku, a b y  j e s z c z e  p r z e d  
d e c y z j ą  R a d y  n a j w y ż s z e j  o d s t ą p i ć  
t a k  N i e m c o m ,  j a k  i P o l a k o m  t e  t e ­
r e n y ,  k t ó r e  n i e  s ą  s p o r n e .

W ten sposób mieliłby Polacy otrzymać 
P s z c z y n ę  i R y b n i k ,  Niemcy z*ś ró ł- 
nocne i zachodnie obszary plebiscytowe, 
w szczególności O l e s n o ,  O p o l e ,  K l u c s -  
b o r g  i G ł u p  c z yee .

Tym sposobem byłoby możliwe skon­
centrowanie koalicyjnych oddziałów poli­
cyjnych.

Rząd angielski wezwał/angielskiego ko­
misarza Stuarta do Londynu celem omówie­
nia sytuacji.

Times omawiając sprawę G. Śląska 
wyraża zadowolenie z powodu, że rząd fran­
cuski i angielski znajdują się na drodze do 
kompromisu. Nie należy wątpić pisz i dzień 
nik, żs propozyeie francvskie będą przyjęte 
przez Anglię i w ten sposób przygotowaną 
zestanie droga do przyjęcia ostatecznego 
aktu. Należy się obecnie spodziewać, że 
sprzymierzeni wybrną z przykrego i trudne 
go dflematu i znajdą odpowiednie rozwiąza­
n i  tego ważnego zagadnienia.

Możliwość porozum ienia.
Petit Parisien pisze:

Ponieważ aui Francja, ani Anglja nie po­
wzięły w sprawie Górnego Siąska nieodwo­
łalnej decyzji, przeto istnieje możliwość po­

rozumienia. Dziennik wyraża nadzieję, że 
Anglja nie zechce przeszkadzać Francji 
w przedsiębraniu niezbędnych kroków dla 
bezpieczeństwa na terenie plebiscytowym. 
Trwaute Anglji na stanowisku odmownem 
musiałoby wywołać we Francii wrażenie, że 
Anglja dąży Francję nieufnością. Odnośne 
zapatrywania Anglji i Francji nie są bynaj­
mniej tego rodzaju, aby nie dały się uzgo­
dnić. Anglja zresztą wysyła stale posiłki do 
Konstantynopola, wobec czego nie meie 
wzbronić Francji wysyłania wojsk na Górny 
Slask.

Konferencja.
Saint Aulaire i Curzon ponownie kon­

ferowali w sprawie górnośląskiej.

D zień  4 s ie rp n ia .

lem ps  stwierdza, i i  rząd franeuski go­
dzi się na wybranie Rady Najwyższej na 4 
sierpnia, trwa iednak nadal w przekonaniu, 
że je^t rzeczą niezbędną wysłanie poprzednio 
pos łków na Górny Śląsk, oraz kładzie na­
cisk na najszybsze odbycie konferencji 
znawców.

Zaprzeczenia.
B°uter zaprzecza pogłoskom, jakoby

Lloyd Geor*:e nh rł porozumiewać się pry­
watnie ze Stressemanem względnie innym 
niemiaekim mężem stanu w sprawie Górne­
go Śląska. Router saprzeesa również wiado­
mościom, j-koby rząd aig ialik i miał z pe-

zobaezywszy ją  raz, całującą się z,., lift- 
boyem.

— Przepraszam panią, że wogóle opo- 
wisdałem pani to dzieciństwo, ale zerWała 
się dziś we mnie przysłowiowa ruska szcze­
rość, i przy tern aie wiem, ale z panią, to się 
tak mówi dobrze, szczerze, jak z nikim.

— Widzi pan — rzekła Lula — i ja 
mając Ist ośmnaście byłam kochaną — pierw­
szy i jedyny raz w życiu, i sama kochałam 
głęboko, prawdziwie. — Ale moja rodzina 
wykpiła mnie i mój ubogi, źle nazywający 
się ideał, potem nie postrzeliłam się wpraw­
dzie, ale na odmianę ja zaczęłam kpić z mo­
jej rodziny, z miłości, z ludzi i ot tak — 
przećrwiłain życie — a teraz mi żal, ach 
j*k Żal...

— Więc my oboje jesteśmy trochę, jak 
skrzywdzone dzieci — rzekł Druźecki i wziął 
ją  za rękę.

— Oboje.
—. I  w nas obojgu jest głód szczęścia pra 

wdziwego, mimo tego, eo o nas kto myśli i 
mówi i za co nas uważa.

— 1 nie jest jeszcze zapoźno, prawda 
panno Lulu, nigdy nie jest zapóźno.

— Nie wiem — czasem bywa zapóźno — 
ale ja  jeszcze chcę żyć!

— I ja bym chciał żyć — iiaczej jak 
dotąd, tak poprostu szczerze — chciałbym 
się od psni nauczyć szczerości, odwagi z ja­
ką pani rzuea światu rękawicę.

— A pan tak nie um ier
— Nie panno Lulu — dotąd tak nie 

umiałem — rzekł poważnie, wstając z miej­

sca i idąc zwolna ku oświetlonym oknom 
pałacu.

W ciągu kilku następnych dai mało 
mieli sposobności do rozmowy, podobnie po­
ufałej i serdecznej, jak ostatnia; pałac w Za 
prożu począł zaludniać się zwolna gośćmi, 
zaproszonymi na polowania jesienne. Pokoje 
gościnne prawie wszystkie zostały zajęte 
Młodzi panicze, przyjaciele i koledzy Zdzisia, 
przynieśli ze sobą w podolski u p ad ły  kąt 
refleks europejskiego życia, jakby odblask 
elegancji, szyku i mody. Z okolicy przy je 
ehali państwo Podhajeccy; dwie kuzynki 
księżnej Anny, panny Rzewuskie, starsza 
Ewa i młodsza Luey, obie bardzo wesołe, 
zalotne i dość przystojne.

Obecną była też pani Chodkiewiezowa 
z Halszką i oczywiście Młocki, który miał 
na tyle taktu, że nie ubrał, jak inni myśli­
wi czerwonego fraka, tylko zadowolił się 
szsrem sport jwem ubraniem uwydatni a jącem 
dość nieszczęśliwie jego chude łydki.

Dtień polowania wstał szary i zamglony, 
ale wkrótee mgły opadły i obmyły obfita 
rosą czekając* w alei psy i konie,' tekże 
aksamitne wyczesane sierści, błyszczały jak 
polerowane zwierciadła. Wciesn m rankiem 
wyruszono i pierwsze promienie słońca wy­
łaniające się z pośród mgieł, zaświeciły na 
jaskrawych plamach czerwonych fraków i bia­
łych rajtuzów, w połyskach uprzęży końskich, 
w obrożach na szyjach psów i w krętveh 
trąbkach dojeżdiaezy. Wesoła, zuchwała po­

budka poniosła się w ezystem, ehłodnem po­
wietrzu poranka, ponad szaro-złote płaty 
ściernisk, ku znaczącym się w liljowej mgle 
złoto-rdzawym gajom, gdzie na ten odgłos 
zabiły gLśno serca szaraków i lisów.

Lula w cierwonym fr*ku, rozwierają­
cym się na b ałej kamizelce w krótkiej i sze­
rokiej rzarnej spódniczce i w małej zgrabnej 
dżokiejce na związanych silnie włosach, sil­
nie i pewnie siedziała na Awanturniku", 
który na razie nie potwierdzał niczem swo­
jego imienia.

Obok niej na karym koniu jeehat 
Kola Druieeki, prowadząc na smyczy sam 
trzy prześliczne charty rosyjskie, białe, dłu­
gowłose; było mu dobrze w efektownem ubra­
niu, nie tak jednak, jak Zdzisiowi Zatorskie­
mu, który ze swą rasową postacią, ze swemi 
szaremi oczyma i ciemno-blond włosami, oka­
lającymi gładko, regularne, wygolone rysy, 
wyglądał jak wycięty z angielskiego ścien­
nego kalendarza. Panna Halszka jeszcze zgra­
bniejsza i ładniejsza w obcisłej czarnej ama­
zonce jechała między nim, a księżną.

Długim wężem prsejechali groblę nad 
stawami, które w gładkiej tafli odzwiercie­
dliły barwny obraz i rozsypali się po szarej 
ścierni; Zdzi; jako prowadzący polowanie 
„master* czerwienizi na przedzie. Już sły­
chać było g.osy trąbek okrzyki szezującyeh 
i nerwowe ujadanie wyrywających się psów. 
Z pod kępy wiklin, porwał się zając prawie 
tuż pod stopami jadących.

(C iąf iaissy u a s tą r )
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wnymi zastrzeżeniami zgodzić się na nade­
słanie wojsk francuskich na Górny Ślą*k i 
dodaje, ie  rztd angielski trwa nadal na swo 
j 9m stanowisku, ze szybkie podjecie decyzji 
uczyni niepotrzebnym wysianie jakichkolwiek 
bądź wojsk na teren plebiscytowy. R?ąd an 
gielski pragnie dojść do porozumienia z rwy- 
dem francuskim w sprawie sposobu postę 
powania, kładąc jednakowoż za warunek, aby 
powzięcie decyzji w sprawie Górnego Śląska 
nie doznało zwłoki.

Są nim i: IJurot, Tsgton i ODrk.
Petit Journal donosi, ie  Lloyd George 

pozwała możliwość prsyjardu do Paryża, ce­
lem omówienia wstępnego porządku dzien­
nego Rady Najwyższej.

Petit Journal daje wyraz zapatrywr-niu, 
ie  nąjwaźniej?*' m wypadkiem dnia wcsorjj- 
szego jest fakt. ii nastąpiło porozumienie po­
między aljant&mi «o do tego. że znów mają 
sia zebrać w najbliższy czwartek. To pierw­
sze porozumienie up/awnia do .nadziei, że

rząd angielski będzie ustępllwszy
w kwestjl. wysłania posiłków,

Wobec tego, że Francja ng-.dslła się na 
wcześniejszy termin z-bTau:* się Rady Naj­
wyższej, byłoby istotnie dziwnym, srdyby 
Auglja okazała się oporną w kw p lji posił­
ków.

Londyński sprawozdawca Petit Pańsien  
donosi, ie  wczoraj wieczorem nastrój F  >t- 
reignu Office był spokojniejszy. Co się ty i1 ty 
wysłania poaiłk-jw na 6 . S ląsr, nie jest. rząd 
angielski zasadniczo przeciwny wysianiu no­
wych oddziałów, żąda jednak, by o trzy m a­
no się z wysyłką dywizji tak długo, dopóki 
Rada Najwyższa me wypowie się o konie­
czności tego zarządzenia.

Dyplomatyczne narady.
Redaktor dyplomatyczny agencji Hava- 

sa donosi, że Eurzon w dalszym ciągu kon­
ferował wczoraj popołudniu z Ir ncuskim 
ambasadorem i zgodził się; inm m em  rząau 
angielskiego na zwołanie Rady Najwyższej 
na 4 sierpnia b. r. i na uprzednie zbadanie 
.iwestji górnośląskiej przez kom.sję znawców, 
pod warunkiem, ie  szefowie rzątiów zbiorą 
się w oznaczonym dniu tezwigiędu na wy­
nik prac ekspertów.

Natomiast Eurzon w sposób formalny 
podtrzymał swój opór

przeciw wysłaniu posiłków

wyrażając zapatrywanie, że zaizą 'lżenie, to 
nartuszyłoby równowagę wytworzoną na G. 
Śląsku i posiadałoby charakter antiniemie- 
eki, co uprawni łoby do przypuszczenia, że 
zapadnie decyzja niepomyślna dla Niemiec.

Dalej zauważył Eurzon, że Francja ma 
awoje wojska nad Renem, którymi mogłaby 
łatwo doprowadź ć do opa ; lężsiua, Rzesze 
niemiecka, gdyby Niemcy usiłowały stawie 
opór w prz prowadzeniu deeyzji aliantów 
Wobec tego, stanu rzeczy uważanein jest za 
konieczność nieodzowną przed jakąkolwiek 
decyzją, ten jedyny punkt, co do którego 
istnieje pizaciwieństwo poglądów uzgodnić.

Eksperci rząd a angielskiego.
D siennki dowiadują się z Loadynu, 

ie  rz"d angie!s'ii zgodnie z życzeniami rzą­
du francuskiego zamianował już swoich 
znawców.

Oświadczenie L. Gteorge’a.
W Izbie gmin oświadczył Lloyd Georgo 

iż dopiero w czwartek cgaz.e mógł poinfor­
mować Izbę O kwestii g. tiąrkiej.

Imieniem urzędu wojejsegn d;niósł 
pułk. Stanley, że na G. Siąsku znajduje się 
4.400 iołnieray angielskich, liczba Żołnierzy 
francuskich jest wyi<zą, a żołnierzy włoskich 
rneco niższą.

Przestroga dla Niemiec.
Korespondent Petit Parisien donosi z 

Londynu: Lord Curzon poMe;ł angielskiemu 
ambasadorowi ortrzedz rząd n.emiecki p r .td  
niebezpieczeństwem jakie r.oze dia Niemiec 
stąd wyniknąć, g d jcy  chciały uchylić się 
od spełnienia przyjętych zooowiązań i wy­
zyskiwać prowadzoną obecnie wymianę zdań 
między Anglją i Francją.

Udział St. Zjednoczonych.
Journal przypuszcza, ze na posiedzeniu 

Rady Najwyższej w Paryżu weźmie czynny 
udział także przedstawiciel St. Zjednoeznyco.

Spotkanie L. Georgea z Brtandem.
P etit Journal donosi, ie  jaszcze prz-d 

zwołaniem Rady Najwyższej L'oyd Georga 
spotka się prawdopodobnie z Biiandem.

T. z. wąsiersko-rumuńska unia 
personalna.

Były premier Stefan Fridriech ogłasza 
w dziennikach ie  posiada w adomość, o taj­
nej propagandzie uprawianej na W ęgrzech 
przus rząd rumuński na rzecz węgi-rske- 
rumuńskiej unii pernonalnej.

Rumuński pełno .nocnik Diam&ndi w cza 
sia okupacji Budapesztu przez wojska rumuń 
skie czynił wysiłki, tb v  obalić rząd Fridrie- 
cha i konzpirowsł w tym celu z lewicowymi 
atronniftwamj Węgier.

m  nister rolnictwa Ssabo potwierdził 
oświadczenie Fndriecha i zaznaczył, łe  fa 
ktycznie proponowano mu wstąpienie do 
Icentrrwlu, który mi*ł być otworzony pod 
protest ia t'ra  rumuńskim.

_ m n o n o n  ,.j M M a M H H H M a i K :

Kcnfarsncia partstw bałtyckich,
Konferencja przedstawicieli państw bał- 

tyckich rozpoczęła już swoje obrady.
Biorą w nich udział: Ze strony pol­

skiej podsekretarz m a u  Dąbski, zę strony 
Łotwy priróster srorsuj zagraniciryd) Maje­
rowie", ze strony Kstoaji minister spraw za- 
gran.cznyeh Piip, a ze s tro, y Finlandji mi 
A ster spr&w zagranicznych Holassj.

Turcja prosi o pomoc.
Z Konstantynopola donoszą:
Gabinet turecki omamiał wczoraj na 

Indzwyczajoem posiedzeniu położenie na 
azjatyckim terenie wojennym.

Uchwalono jednomyślnie p r o s i ę  
r i ą d y  k o a i i c j  i o p o ś r e d n i c t w o  wkon 
flikcie między Grekami a Ktmalem.

n w  a. r a iu m u iM  —  - - - — -Tmrnfir- - 1

.... p r a s y .
(Sprawa powrotu zakładników i jeńców 
z źiosji. — „Rząd białoruski1. — Radio 

z Ameryki do Polski),
Omawiając sprawę powrotu zakładników 

jeńców cyw.-iuych, wojennych i wogóie Po­
laków, przebywających w Rosji, stwierdza 
w Kurj. Warsz. kg. Jozef Rogala, że przed 
stawi* się ona rozpaczliwie, przedewszystkiem 
* powodu niedotrzymania zobcwiązaa, przy­
jętych w traktacie i fałszowaniu faktów przez 
władze sowieckie. Rząd sowiecki dąży do 
zhkw.dowania działalności polskiego Czerwo­
nego Krzyża, co godzi bezpośrednio w życie 
jeńców polskich i sprawę repatriacji utrudnia. 
Uwięzieni przez sowiety, wbrew wszelkim 
normom prawa międiynarodowego p p .: Anna 
Bogdanowiczówna, Jezierska i Moszczeński 
są rozstrzelani, Bohdan Zachert i Adolf 
Turski, skazani na śmierć.

Repatrjac a odbywa się dotychczas 
wbrew umowie traktatowej, bez udziału na­
szej delegacji, a więc bez wszelkiego planu. 
Ruch polaków ku granicy nie jest ujęty 
w karby; jedynymi kierownikami repatrjaeji 
są toissy komuniści i „CierezwyczajksU. Bol­
szewicy obduerają uchodźców, nic cieszą ych 
się względami tych dwu czynników, i zwra­
cają ich przemocą w głąb Rosji.

Wbrew prawu międzynarodowemu, p 
Iziś dzień są w obozach i wi zieniach po­

zostali współpracownicy b. I rzedetawicieistwa 
rady r gen*yjnej, jak p. p. Malhome, urzę­
dnicy konsulatów ną K aukaz." Kaługa, Ko­
walewski, dowedca wojsu polskich na Sy- 
berji pułk. Czum*, kap.lan wojskowy ks. 
F r. Bollek i zakładnicy, aresztów ni w M o­
skwie i na prowincji, w kwietniu lub maju 
1919 r.

Władce sowieckie wysyłają z R osi 
i przepuszczają prjez granieę nie tych, któ­
rym wecne układu o. repatrjaeji należy się 
prawo powrotu, leez tylko grupy i jednostki 
protegowane. Rzecz jasha, że czynią to 
w eeiarh politycznych. S^czególnemi ich 
względami coszą się przede wszy stkiem żydzi 
(bywały wypadki, że posyłano w pociągach 
po 0 proc), następn « Białorusini i Rosjanie. 
Fizyczny stan tych uchodżeów ęiydów jest 
dobry. Wiozą oni duży bagaż, ubranie ieh 
bywa ezęsto wprost eleganckie.

Zgodnie z art XVIII umowy, powinniśmy 
otrzymywać tygodmcv?o 1600 jeńców wo­
jennych i 2500 cywilnych rep&trjantów. 
Tymezas°m prze* pierwszych kilka miesięcy, 
po zawarńu traktatu w Rydze, nie wysłano 
z Rosji za n .j pa-rtji, a.obecnie obok ptoie- 
gowwjyt ti wiadra sowieckie i w w elkii; 
liczbie wyryłanych grup dążą do granicy 
tłumy uchodźców polskich, H orjm  i.ie możno 
zapłtwin’8 rij. n ezbedn-^jszycb potrzeb, ar i 
dać wagonów do przewiezienia. W1 miejscach 
wymiany władze polskie pobudowały wy­
godne baraki, zaopatrzone we wszelkie urzą­

dzenia bygieniczne, letz urządzone tylko na
4X00 osób stosownie do umowy rep-Trja- 
cyinej. Wobec tego, że np. w Baranowiczach 
zgromadziło się 35>,00 uch-dźeów, aiema 
mowy ju t o daniu im najnieżbędmejszyćh 
wygód, a nawet zapewnien-u im życ a, jeśli 
Rząd Polski nie przedsięweżmie natychmiast 
daleko idących środków zaradczych.

W tym celu odbyło się w gmachu 
Seiritwym  posiedzenie komitetu pomocy 
jeńcom pod przewodnictwem p. Marszałka, 
na którem b*?li przedstawiciele wstystk cb 
Miuisterjów. Chodtiło o ujednostajnienie 
sprawy powrotu jeńców i uchodźców a-teby 
podołać zadaniu W-s względu u* liczbę rsób, 
zgromadzonych na miejscach wymiany.

Należy jeszcze podkreślić, że nasz* de­
legacja, przebywająca w Moskwie, ma zadanie 
niesłychanie wielkie i ciężkie, gdy* bolsze­
wicy. utrudniają jej działalność wszelkiemi 
sposobami, nie ma ą czasu do odbycia wspól­
nej konfert-jM ji w s rawio rcpair A-: jj. B >- 
wii ty p ą aż nadto pra--jrzj«.-:ą politykę, 
.trejąeą sa  c&iu creisenie wwród uchodźców 
kojnita;zmv.-i i;iu;i*wiś>ń di Państwa Poi 
skiego. Po wezwram Rządu do perijnterA', 
odpowiednich kubków u w‘a ty sowieckiej, 
uchwalona następujące środki zaradcze:

1, Prócz Iteranowicz i Równego otwo- 
rtyć posterunek w Dorohusku, dokąd urząd 
opieki nad jeńcami i uchodźcami wysyła 
żywność, t-imże będzie skierowany jeden 
pociąg kasielowo-dezyafekcyjey,

Jak« posterunek zapasowy bidzie 
użyty również Dęblin, dokąd ma być wysła­
ny pociąg kąpielowe dezynfekcyjny.

8. Jen. Zwierzchowski rna zwiedzić n 
nję w kierunku Mołodeczaa, celem rozejrze­
nia się co do możliwości roumieszczema 
uchodźców.

4. Celem odciążenia Baranowicz mają 
być poczynione starania dla skierowania 
transportów wojskowych przez Orzechowo.

Rodacy nasi, pozostali w Rosji, są w 
najokropniejszych warunkach aprowizecyj- 
n eh i zdrowotnych. Obdarci, wynędzniali, 
zgłodniali i zrozpaczeni, oczekują godzin; 
powrotu aby ujść z Rosji przed nadchodzą 
cą simą, której pi z.trwać juiby me sć łali. 
Pom°c spoleczłństwa, stosownie do wezwa­
nia komitetu p mocy jeńcom, musi być na- 
tjehm iasicwa. Każdy, kto pośpieszy z datkiem 
r*tuje swoich bkź neh i rodaków.

*

Doniesiono przed kilku (jajami,- że tak 
zwsny „rząd białoruski Łastowskiego * — 
stale przebywający w Kownie, wypowiedział 
gon. Żeligowskiemu wojnę!

Z t-go powodu interesujące wyjaśnie­
nie pod -.jo Słowo Wileńskie.

Najeiyoniejsjym! i najwybitniejszymi 
czło; kam' „rządu'- Łtstowskiego są dwaj 

racia Cwikiewicie, fcęiąey jednocześnie 
iiientami r f,ądu n i -mieckiego. Cwikiewic^e 
dostacciają Łastowskierou pieniędzy s Ber- 
1 na, prowadzą propagandę i robią pobtykę 
btałoraską według instrukcji niemieckich. 
Dzięki poważnemu poparciu Niemiec, rząd 
Litwy Kowieńskiej, który, jak wiemy, poto- 
•itaje pod silnymi wpł wami berlińskich 
opiekunów, pozwolił umieścić się „rząd w i” 
Łastowskiemu na swojem terytorjum, a na 
wet udzielił temuż pożyczki „zewnętrznej “, 
w kwocie m iljtna ost,—marek, Idyllę tę za­
początkowano dlatego, by m c odpowiednio 
przeciągać na swoją ctronę „L i'wy Kowien 
•kiep Białorusinów, zamieszkałych na tery- 
toijum WiUeńssczyzny, w zamian za fikyię 
zewnętrzną w asntj państwowości w p suci 
„rząau“, ,,m m «l;rów‘, „dyplomat w“, „am- 
batadorów" i Ł d.. s o*em  by wyciągać dla 
siebie * ognia kasztany cudsami rękami. 
Obecnie mamy nowe próby Berlina, w po 
ataei ,.wojny" polsko-białoruokiej1, wypo- 
w.eazianej Litwie Środkowej przez p. Ła­
bowskiego. Prawdopodobnie micja! orowie 
przypuszczał5 iż uda im się w ten spos'b 
wywołać w Wib ńszczyźme r o z r u c h y  
K^óre mogłyby być wykorzystana na nizszą 
niekorzy ć.

Na szczęście jednak srodze się zawie­
dli. Młody, ala rozumny naród białoruski 
jasno i wyraź ie zjlaje sooie sprawę z sytu- 
acjl i nie pójdzie pod batutą kapelmistrz* z 
Borima. „Nota" Łabowskiego, wywołała 
tylko śmiech serdi-czuy i politowanie nad 
głupetą imc;a'orów nowej awantury. J t ie n  
z ćziałaczT białoriskieb, o oij ntacii niepol 
«kiej, wyraził się nawet, iż Ł&stowski wy- 
powiedziawi swoją wojnę chyba „po pijanemu", 
i  prav.dopodobnie tak było!

Rząd niemiecki, któremu po przegraniu 
wojny światowej, nie bardto powodzi się w 
polityce, stara się wszelkiemi drogami wy­
tworzyć taką sytuację, aby zniszczyć młodą 
państwowość polską. Opanowawszy wpływa 
mi swoimi i związ wszi militarnie i gospo- 
Uauzo z sobą Litwę Kowierisk*, jnd-ąc stslc 
przeciwko Pcisoii Rosję sow w ką, ?tav-1. się 
sj/cwiikow&ó nową wojnę Potrzebne mu to 
ki-nieczn-e do cd- ęoia Pilski od państw 
B-- JycLch. (i- zuc.śnięeia nn szyi n ro<iu 
nuKzego śmiertelnej pętlicy prse* inyskan 'e 
połączenia z Ros.ą, Połączenie takie może 
nastąpić jedynie przez opanowanie Wileń- 
szczyzny, względnie przez wcielcjjie jej do

IiHwy Kowieńskiej i odgrodzsnie od Polfki. 
Do tego potrzebnym był i oslatni fijie l: 
wojna polsko białoruska.

Wypowiedzenie wojny g»n. Żeligow­
skiemu przez ,,irąd“ Łastowskisgo tak te i 
należy rozumieć i traktować.

*
Pismo lAm eriąuc  podaje opis pióia p. 

E i. I. Mally, prezesa firmy „R^dio Corpo­
ration of America", o olbrzymiej stacji ra­
diotelegraficznej, jaka niebawem ms. być zbu­
dowana na ziemiach polskich.

Stacja wysyłająca będzie urządzlfca w 
pobliżu Warszawy zaś stacjz odbiorcza w oko­
licach Gdańska, Depesze bidą wysyłane bez­
pośrednio wprost ed nar. do Ameryki, co 
z jednej strony przyspiesza komunikowanie 
się z przyjaznym nam narodem amerykań­
skim. s órugej  z*ś wpłynie na obniżanie 
taryfy sa przesyłane nam przez rad -o słowa. 
Do w yU auarda potężnego prądu elektry­
cznego będą ustawiwie dwa alternatory sy- 

A Lxm d*ia.'hn a (alternatory o wyso­
kiej caęeto. woś?5 f?t':«ow.- n--. są w radiote- 
ieg rafi w  cdróżDiamu od alternatirów  o czę- 
a-ot-liwosżi niski =j, stesowanyah dla wytwa- 
vszn>a prądu do oświetlenia i siloików cle- 
ktiycroych), każdy o mo*y 200 kilowatów 
(270 ko o! mechanicznych). Jeden z n5.ch bę- 
|G,ie esynny stale, drag; zapasowy. Prąd 
erektiTCżcy, wytwarzany w tym alternatorze 
jest regulowany w przenośniku zapotm rą po- 
Lpiększacza (amplifikctora) magnetycznego, 
który stanowi ieden z głównych czynników 
systemu A !exindersofcn a. Impulsy (wztrią- 
s j)  sygnalizacyjne o wysokie! częstotliwości 
a* u-geduionę (i.syutonizowime) z określoną 
długością fili, za pom 'cą wzbuieiką (induk- 
taneji) elektryczneg • i następnm przenoszo­
ne do anten, skąd fale elektryczne są prze­
syłane na tysiące kilometrów, Układ anten 
w Janym wypadku będzie się składał z sze­
regu drutów, zawi-szonych na olbrzymich 
wieżach żelaznych, każda wysokości 123 m.

Godnym zaznaczeni* jest sposób uwal­
niania drutów od sadz i gołoledzi na tych 
antenach. Robi się to za pomocą przepuszcze­
nia silnego prądu elektrycznego, który na­
grzewa druty.

Potężne fale elektryczne, wysłane z 
Polski, będą przyjmowane przez g gantycauą 
centralę odbiorc/ą, zbudow ną na Lond 
[siani (Długiej wyspie) w pobliżu Nowego 
Jolka.

Ciekawe są urządzenia, zapobiegające 
wpływom zaburzeń atmosferycznych. Nowa 
Polska stacja będzie saopatizona w te naj- 
fiowsue urządzenia, podług pat-ntów Int. 
R A. Weagauta. Stacja do przyjmowania 
będzie zaopatrzona w dowcipne urządzenie 
znane pod nazwą rurki próiniowei. wyna­
lazku stosunkowo świeżej daty. Urzcdzet.ie 
tu chwyta i powiększa sygnały r;;di telegra­
ficzne, pochodzące z punktów bardzo odle­
głych, w stopniu znacznym.

Szybki.A telegrafowania przy telegra­
fow ana ręcsnem będzie 140 wyrazów na 
minutę. P n y  sposobie automatycznym szyb­
kość ta dojdzie do 400 słów na minutę! 
Autor artykułu zaznacza iż jak wykazała 
ankieta, około 20 pvc. ogólnej liczby Po a- 
ków mieszka w Stanach Zjednoczonych A. 
P. Cyfra ta zdaje się nam niet:o przesadzo­
ną (byłoby to około 6 niiljonów), w krżdyra 
razie potrzeby komunikowania się mas będą 
siale wzrastały. Przesyłanie depesz bezpo­
średnio do Amervki bez cenzury pośredni­
ków, będzie miało dla nas doniosłe znacze­
nie Koszta całego urządzenia obciąża nas 
jednrk poważną kwota od 2 do 3 miljonów 
dolarów.

Gzas odkswić przedpłat!
kt&ra wynos ls
we Lwowie bez dostawy , . , Mk 130 

„ z dostawą . . . .  „ 1 5 0
z przesyłką pocztowa w Polsce , „ 100 
z prze*, poczt, w innych psństw. „ 200
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Lwów, 27 lipca 1921.

Kalendarz.
C z w a r t e k ,  28 lipca.
Rzym. - kat,.: Inocentf go.
Gr. - kat.: Woiidymyra.
Słowiański: Swigtoinira.
Wschód słońca n godzinie 3 minut 50, 

zachód słońca o godzinie 7 minut 12.
Temperatura o godzicie 12 w południe 

+  31 stopni.



s
— Minister przem. i  handlu Prza-

nowski przerwał urloj. i powrócił do War­
szawy dla załatwienia pilnych sprav.

— (z) Ustąpienie majora Wł. F i­
lipkowskiego. Szef II  wy(lziaru sztabu D
O. G. we Lwowie major Filipkowski ustąpił 
ze swego stanowiska, udając się na nowy 
posterunek pracy.

Major Filipkowski nie był znany szer- 
szsmu ogółowi, chociaż zdziałał dla nietro 
tyło dobrych rzeczy. Orjentując się niezmier­
nie bystro w ciężkich sytuacjach major F i­
lipkowski rozwiązywał bardzo często sprawy 
pierwszorzędnego znaczenia, bsdąc pośredni­
kiem i orędownikiem interesów ogółu społe­
czeństwa wobec władz.

Były miesiące, w których major F i­
lipkowski świadomy wielkich zagadnień i 
odpowiedzialności wobec społeczeństwa dzień 
i noc nie opuszczał linję czujny na wszyst 
ko. I zwyciężył, zyskując sobie wdzięczność 
społeczeństwa.

— K ongres p ra cy . Za pośrednictwem 
poselstwa St. Zjednoczonych otrzymała Pol­
ska zaproszenie do wzięcia udziału we 
wszechświatowym kongresie pracy, jaki się 
odbędzie w październiku b. r. w Honolulu.

— Pomoc d la  rodzin po policjan­
tach. Polieja duńska przez pośrednictwo po­
sła duńskiego w Warszawie, nadesłała
186.800 Mk. dla wdów i sierót po funkcjo­
nariuszach policji, lua też na zasiłki dla po­
licjantów pozostających w nędzy.

— Wszystkie osoby przybyłe z Ro­
sji po 12 października 19*0 zewiden ono- 
wane w Komisarjaeie rządowym m. V ar 
szawy i posiadające zaświadczenie, ti z siały 
wciągnięte na listę ewidencyjną Nr. 2 jako 
obywatele niepolscy, winni zgłosić się z tymi 
zaświadczeniami do Kom sarjatu rządowego 
Ratusz pokój 17 w godzinach biurowych 
poeząwszy od 25 do 80 lipca b. r.

— R zeczy b y ły c h  żo łn ie rzy  a u s tr ja -  
ck ich  pozostaw ione w n iew o li f ra n c u ­
sk ie j. Wsiysey ci, którzy jako żołnierze by­
łej armii austrjaekiej dostali się do niewoli 
frzneuskiej i pozostawili w obozach francu­
skich swoje rzeczy a ehcielilby je odzyskać 
winni zwróeić się listownie do attache dla 
spraw wychodźczych przy Konsulacie poi 
skim w Paryżu, (Attache do spraw wychodź­
czych p. Bochenek Paris 7 Rue Poitiers), 
podająe nazwę obozu wzgl, numer kompaDji 
jeńeów, do której w niewoli francuskiej na 
leżeli, numer osobisty matrykuły w niewoli, 
wykaz rzeczy pozostawionych w obozie i do­
kładny swój adres obecny.

Zaznacza, się. te  przewóz rzeczy odbę­
dzie się na koszt właśeieiela. Ponieważ zaś 
koszta przewozu pakunków do kraju będą 
znaezne, przeto reklamacje do Paryża mcg# 
wysyłać ei, których rzeczy tam pozostawione 
przedstawiają większą wartość,

— Posiedzenie Rady m iejskiej,
które odbędzie się we czwartek dnia 28 g 
lipea 1921 o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali posiedzeń Rady nrejskiej. Ponądek 
dzienny: Sprawa zaprotokołowania w sądzie 
handlowym Miej. Zakładu aprow., spr. r 
Radossewsti. Sprawa lokalu n t  pomieszczę 
nie szkoły kucia koni, spr. r. dr. Papie. 
Sprawa wydzierżawienia miejsc na pawilony 
dla t zw. Targów Wschodnich, spr. r. Te 
renkoczy. Sprawa podwyższenia opłavwBze 
źai miej. Sprawa fundacji Malinowskiego dia 
ehłopeów uczących się rzemiosła spr. r, dr, 
Aleksander Majerski. Sprawa sprzedaży grun 
tu m. przy ul. Snopkowsk ej. spr. r. dr Ma- 
takiewicz Sprawa subwencji gminy d a Kon 
wentu P. P. Benedyktynek orimań., spr. r. 
AbrysowBki. Sprawa wykreślenia s rwitutu 
miejskiego (I. u c h w) spr. r. ini. Biernacki 
Sprawa noweli do ustawy budowlanej (I 
uchw.), spr. r. Obmiński. Sprawa ufundowa 
nia t. z w. cegiełek na odbudowę Wawelu, 
spr r. Lityński. Sprawa podwyższenia hono 
rarjum dla doeentów miej. szkoły handlowej 
żeńskiej im. Kr. Jadwigi, spr. r. ks, dr. Szy- 
delski.

— Komitet humanitarny kolejow-
ców Dyrukeji kolei we Lwowie pod prze 
wodmetwem Prezesa, p. Birwicza, u»aża za 
swój obowiązek podziękować na tej drodze 
wysoce obywatelskim i Wielce Sz P. T. 
Firmom oraz wszystkim wogóle ofiarodaw- 
tom  za wszelkie datki bądź to w g tówce, 
bądź w naturze, którymi dotyczący przyczy 
nili się w nader poważnym stopniu zarówno 
do uświetubn a jak do materj»!nego podn:e 
sienią efektu zabawy ogrodowej w dniu 24 
bm., urządzonej na cele inwalidów, chorych 
wdów i sierót kolejarzy.

Niechaj raczą równolegle przyjąć ła­
skawie wyrazy gorącej podzięki Wielce Szan 
Rsdakcje dzienników za b°zinteresowne a 
tak wymowne i skuteczne popare'6 moralne 
wysiłków Komitetu na łamaeh życzliwej i 
opływowej prasy.
. . Równie silne słowa podziękowania na- 
leią się Wielee Szan. Zarządom zawodowych 
o g, mzacji (kolejowych, a % kooperatyw

okręgowej współdzHni Zaw. Związku Prac 
Kol. Rzeezp. Polak., „Bytowi" i centralnemu 
konsumo^i Dyrekcji Kolei we Lwowie za 
pokaźną pomoc, moralną i materjalną jak 
wreszcie Wielce Szzn. Towarzystwa śpiew. 
„Echo1, za odśpiewanie szeregu produkcji 
chóralnych.

Szczegółowe wykazy zebranych kwot 
i datków znajdują się jako załączuiki w ra­
chunku z urządzonej *abawy, po którego do- 
kładnem zestawieniu poda się ostateczny 
wynik do publicznej wiadomości.

Należy jednak już teraz zauważyć, ie 
osiągnięto rezultat nadspodziewanie korzy 
stny w ezem również olbrzymia zasługa 
przypada łaskawemu uczestnictwu Wielce 
Sz. P. 1'. Publiczności. Komitet.

— O stre s trz e la n ie . Komendant mia­
sta podaje do wiadomości, że w dniach 28, 
29 i 30 Jipca b. r. odbędą się ćwiczenia w 
oatrern strzelaniu artylerji w rejonie Hoło- 
sko wielkie. Zboiska, Grzybowice wie!kie 
i m&łe, Hamulec, Brzmi-howice. Główny kie­
runek strzałów od Zbo’"sk na Ły*ą górę. 
Strzelanie rozpoczyna się każdego dnia o 
godz. 8 rano i trwa do godz, 3 popołudniu, 
Teren zagrożony strzałami będzi* obstawio­
ny posterunkami.

Przestrzega się okolicznych mieszkań­
ców, ie  wstęp na obszar ćwiczeniami objęty 
w czasie ćwiczeń bezwarunkowo wzbronio­
ny, Do zarządzeń wartowników winien się 
każdy zastosować.

t  Anna Bołoz Antoniewicz owa, mał­
żonka profesora Uniwersytetu lwowskiego 
Jana Bołoz Antoniewicza, pani cnót wiel­
kich. od ttó re j samo tylko świaDn dobre 
szło naokół, zmarła we Lwowie. Ciężko do­
tkniętemu małżonkowi i rodzinie powszechne 
towarzyszy współczucie, którego świadectwem 
z naszej strony niech będzie ta żałobna 
wzmianka.

t  Zbigniew Naake-Nakęski, uczeń 
VIII, kl, g:mn. Kistryua, syn znanego dzien­
nikarza i publicysty lwowskiego p. Wacława 
Nakęskiego, zm srł na tyfus brzuszny, dnia 
18 b. m. w szpitalu cieszyńskim do którego 
;ostał przewieziony z Wisły, gdzie przeby­
wał z rodziną na wakacjach.

Zasłużonemu ojcu i jego czcigodnej 
małlonce szlemy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

— W iadom ości z obozu  wakacyj­
nego i  szkoły  w ychow ania fizycznego 
Y. M. C. A. w B ia łow ieży , -go lipca r .b . 
zostały otwarte w Białowieży w b pałacu 
cesarskim; Szkoła Instruktorów Wychowania 
Fizyrzneiro i Obóz Wakacyjny dla chłopców 
od lat 12 do 16.

Warunki miejscowe są b odpowiednie 
dla tego rodzaju szkół i obozów, przede- 
wszystkiem wspaniała puszcza z jej bogatą 
florą, rzeka Narewka, b. pałac i pływalń.a. 
Część chłopców (ci co sobie tego życzą) mie 
szkają w namiotach. Na razie jest w szkole 
22 słuchaczy i 60 chłopców w obozie, 
W szkole kształcą się młodzi ludzie na in 
struktorów, odbywają się wykłady i ćwiczenia 
praktyczne. Chłopey spędzają dzień w nastę­
pujący spósób: wstają o godz. 7, uprawnią 
gimnastykę i sport, a mianowicie: piłkę no- 
żną (foot bali), piłkę latająeą (vo-ley bali), 
piłkę koszykową (basket bali), palant ame­
rykański (base bali), walkę wręcz, boks, kro­
kiet i t. d. Zwiedzanie puszczy rybołóstwo, 
dla życzących lekcje angielskiego, Chłopcy 
wyglądają doskonale i czują się świetnie. 
Na spoczynek udają się o godz. 10. Są ie 
szcze watanse dla instruktorów i chłopców. 
Zigłaszać s ę można do Departamentu Wy­
chowania Fizycznego, Obrźj a 3 Dynasy łub 
wprost przyjechać do Białowieży i zwrócić 
się do Komendanta Szkoły i Obozu por. Ka- 
nenberga,

Utrzymanie i pobyt w Białowieży wy­
nosi 10 000 Mk, miesięczuie.

— Z W iln a . Wczoraj delegacja Ludo­
wego Związku odrodzenia złożona z kilku­
set włościan wręczyła memorjał generałowi 
Żeligowskiemu prosząc o zwołanie Sejmu, 
przyspieszenie reformy rolnej, oraz wstrzy­
manie ekskomisji dzierżawców i parobków. 
Jeden z pośtód włościan wezwał generała 
Żeligowskiego gorąco do wytrwania na sta 
nowisku i dotrzymania obietnicy zwołania 
Seimu i doprowadzenia do końca reformy 
rolnej.

— Zbiory na Ukrainie. Ukraiński 
komisar at udowy ula aprowizacji donosi, 
ie  na Ukrain ę zebrano dotąd 70,000.000 
pudów zboża.

— Były cesarz  K a ro l przeniesie się 
w krótkim czasie d> Hiszpanji, ponieważ 
rząd szwajcarski zakomunikował mu, że mu 
si opuścić terytorjsm  szwajcarskie najpóźniej 
do 31 sierpnia b. r.

— Pow ietrzna kom unikaeja. Z dniem 
dzisiejszym rozpoczęła się powietrzna komu­
nikaeja pocztowa między Niemcami, Gdań­
skiem i Łotwą, Gdańskiem. Międzysojusz­

nicza komisja podziału niemieckiego taboru 
kolejowego w Berlinie ustaliła na jednym 
z ostatnich posiedzeń ilość waaronów i loko­
motyw przeznaczonych dla obszaru Gdańska.

— U trz y m a n ie  w N iem czech . Cyfra 
indeksowa kosztów utrzmania dla całej Rze­
szy niemieckiej wynosiła przeciętnie w naj­
droższym dotychczas miesiącu styczniu b. r, 
924; w maju zaś b. r. tylko 886. (W porów­
naniu do roku 1913). Tanieją tłuszcze, ro­
śliny strączkowe, wołowina; natomiast n ie­
znacznie drożeją wieprzowina, jaja, mleko, 
węgiel; w każdym razie naogół spadek po­
suwa się naprzód.

— Zamach na króla rumuńskiego.
Donoszą z Bukaresztu: Tutejsza policja are­
sztowała szereg terorystów, którzy podmino­
wali tor kolejowy, aby wysadzić w powie­
trze pociąg jakim k.ól miał udać się do 
Francji,

— Nowa s tac ja  radio. W I eafield w 
pobliżu Oksfoidu zostanie otwarta z końcem 
września no?-a stacja radjotelegrafiesna.

— Niepokoje we Włoszech. Z Rzymu 
donoszą: Z powodu starcia pomiędzy komu­
nistami, a faścistami w Roccastrada rekla­
mowano dtiś wieczorem w Rzymie 24 go­
dzinny strajk generalny na znak protestu. 
Kolej miejska wstrzymała ruch. Ponatem 
miasto przedstawia zwykły obraz.

Poseł z Trentino Mieolussi, niemiec, 
napadnięty został przez jakieś indywiduum 
w chwili, gdy opuszczał Monte Citerio. P o ­
licja poczyniła dochodzenia. Prezydent izby 
i prezydent ministrów wyrazili posłowi ubo­
lewanie z powodu tego wypadku.

— Kobieta - p ilot. W pogoni za rów­
nouprawnieniem z mężczyznami, kobiety wy­
trwale dążą naprzód, zdobywając odważnie 
najtrudniejsze i najniebezpieczniejsze pla­
cówki, na których umieją wyróżnić się mę­
stwem lub odwagą.

Wszechświatowa awjatyka liczy już w 
swem gronie dwie pilotki, p. Qnimby i p. 
Adrjenne Bolland, Ta ostatnia jak donosi 
Le l Jetit Journal dokonała niedawno prze­
lotu nad górami Kordyljer&mi dochodzącemi 
do 3927 metrów wysokości.

— Odkrycie przemytnictwa. W N. 
Yorku wykryto organizację trudniącą się nie­
dozwolonym przywozem do St. Zjedn ctonych 
wó Jki, Miano nawet do tego celu uzywai 
łodzi podwodnej.

— Papier z traw y  może nie tylko 
wyrugować papier drzewny, ale i niewiere 
ustępuje papierowi ze szmat. Włókna papie 
ru z trawy odznaczają się elastycznością i 
dlatego materjał ten nadaje się do wyrobu 
wyższych rodzaji. Do wyrobu papieru nadaje 
się trawa wszelkich gatunków, aby tylko 
zebrana była przed kwitnięciem.

— P o sied zen ie  K o m ite tu  O ddzia łu  
M iejscowego P. T . C. K . odbędzie się a»is 
(27 lipca) o godz. 5 «0 po poł,, w lokalu 
P. T O. K., przy ui. Bielowskiego 6. — Po 
rządek dzienny: Wybór Delegatów do Za­
rządu Okręgu P. T. C. K.

— Zw iązek a r ty s tó w  p lastyków  za­
wiadamia, te  Walne Zgroma-zenie, z powo­
du opóźnienia wywołanego dotychczasowym 
brakiem lokalu własnego, odbędzie się do 
piero dn a 10 września z 1921, z następują­
cym porządkiem obrad: Sprawozdanie z 
czynuośei wydział*; Sprawoidanie kasowe; 
Absolutorium dla ustępującego wydziału; Wy­
bór nows-go wydziału; Wnioski.

Równocześnie zawiadamia Związek, że 
dnia 18 wrzejnia br. na-tąpi otwarcie „Wy 
stawy Jesiennej*1 Zwąi ku we własnym lo­
kalu ui. Wronowskich 1. 4.

Na Górny Śląsk.
I wowskie starostwo złożyło w Lwo­

wskim Komitecie Obrony Kresów Zachodnich 
we Lwowie, zebrane w powiecie lwowzktm 
iriez Powiatowy Komitet starostwa Iwo 
wskiego, datki pieniężne w łącznej kwocie 
83 853 Mk.

Repertnar Miejskiego Teatru Małego.
(Ulica Gródecka 2 B).

Sruda i ezwaitek „Cierpki cwoe", ko- 
medja w 3 aktaeh Roberta Braeco. Zespół 
warszawski. __________

»Świt« Wyszedł z druku zeszyt lipcowy 
tego orgznu antialkoholowego i zawiera: Al­
koholizm a kultura. — Wielka idea. — XIV 
Zjazd Deleg. Związku Tow. „ Wyzwolenia*.— 
Zebranie Zarządu głównego „Wyzwolenia".— 
Wpływ prohibicji na wzmożenie się oszczę­
dności w Ameryce. — Reorgan zacja naszyeh 
towarzystw. — Dobry psaykład idzie z gory. 
— Z arsenała abstynenckiego. — Sprawozda­
nie z zebrania Związku K sęzy abstynentów.— 
Do czego zdążamy. — Ud Redakcji, —■ Kro­
nika. — Wiadomości z towarzystw. — W ia­
domości ze świats.

Numera na okaz wysyła bezpłatnie Skła­
dnica Abstynencka, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 1.

Wystawa obrazów w W ilnie. Ko­
misja Międzyzwiązkowa K ulturalno-A rtysty­
czna w Wilnie zamicjowała urządzenie wy­
stawy obrazów i rzeźb w tem mieście w je­
sieni roku bieżącym.

Ofiary i pokwitowania,
(Złożone w Administracji).

N a  Górny Śląsk: Okręgowa ekspozy­
tura sekcji i-pieki M. S. W. w Rawie ru­
skiej 619 Mk., Okręgowy urząd zdrowia, 
nadpłatę kositów leczenia Marji Boguszo- 
wskiej 19 Mk. 60 f.

Czasopismo prawnicze I ekonomiczna.
Świeżo ukazał się Nr. 8 rocznika XIX, 

t?go najpoważniejszego dziś w Polsce pisma, 
które wierne swym zadaniom, zarówno w kwe- 
stjach prawniczych, jak ekonomicznych, przy­
nosi szereg interesujących prac i artykułów.

Okazały tom obejmuje 500 stronic dru­
ku i może Śmiało konkurować z najeelmej- 
szemi tego rodiaju wydawnictwami zagrani­
cznemu

Dział rozpraw naukowych rozpoczynają 
szkice prawnicze prof. Jaworskiego, naciel- 
negc redaktora czasopisma, który w pracy 
p. t, „Przyszłość p ra*a cywilnego" w wła­
ściwy sobie jasny i plastyczny sposób przed­
stawia kształtowanie się prawa cywilnego 
ped wpływem socjalnych, ekonomicznych i 
politycznych przewrotów, wywołany; h wojną 
światową. Jakie skutki wywołał skrajny 
doktrynaryzm przywódców lo szewizmu ro­
syjskiego, widziany w dalszej pracy prof. 
Jaworskiego p. t. „Z ustawodawstwa bolsze­
wickiego.

Prof. Krzymuski drukuje projekt prze­
pisów karnych dla ochrony prawa autorskie­
go, któremu towarzyszą Łardzo pouczające 
motywa. Prof. Wróblewski zamieszcza nader 
nteresujące uwagi do p a-.a autorskiego 

w prOjekc e prot. Zolla, które wywrą nie­
wątpliwie wpływ za ukształtowanie się tego 
tak ważnego dziś diiała ustawodawstwa na­
szego. Dr. Namysłowski zapoznaje się w czę­
ści I. swej praey z prawem bliższosci u po- 
łudniowycn Słowian.

Drugi dział omawianego tomu stanowi 
kompletny „Projekt polskiej procedury cy­
wilnej" wraz z obszernemi motywami. W y­
starczy przytoczyć nazwiska autorów poszcze­
gólnych rozdziałów, aby stworłyć sobie zda- 
uie o wysokim pcz omie naukowym i pra- 
ktycznem zastosowaniu tych projektów do 
potrzeb zadań życia współczesnego. Autora­
mi tymi > ą : dr. Trammer, prof. Ailerhand, 
pref Gołąb,prof Fii-rich, dr. Bkąpsk , J. J. 
Litauer, dr. Mańkowski i prof. DzOrŁrński, 
Opublikowanie tych projektów powit*ją nie­
wątpliwie nasi prawnicy z należntm uzna­
niem, gdyż da im ono spouobnosć wypowie­
dzenia zwych eweutualnych życzeń, które 
stanowić będą cenny materjał dla kodyfika- 
torów p oeedury cywi nej.

Komunikat komisji kodyfikacyjnej stre­
szcza dotychczasowe wyniki jej dzuł»inotci. 
W głosach świata prawniczego omawia dr. 
Bystrzonowski kwestję opłat stemplowych z 
punktu widzenia notarjatu.

Dział recenzji przynosi szczegółowe 
omówienie pomnikowego wydawnictwa prof, 
Jaworskiego p. t. „Prawa Państwa Polskie­
go", z którego obecni ’ na pierwszy plan 
wysuwa się tom o „Reformie roloeju, dalej 
recenz;ę „Praw rzeczowych* prof Zolla, omó­
wienie znakemitej rozprawy Giorgio dei 
^ ^ e th P  o naturalnyth zasadach prawniczych 
w nauce prawa włoskiego i Ligi Narodów 
pr^f. Rostworowskiego.



Nauczyciel sztuki a sztuka.
(Na marginesie broszury F . Słupskiego: O 
nauczaniu sztuk plastycznych; nakład księ­
garni św, Wojciecha; Poznań - Warszawa 
15)21; czcionkami drukam i św. Wojciecha; 

8°, sir. 36)

Zamęt pojęć, dający się łatwo odczuć 
w dzisiejszem życiu artystycznem, doprowa­
dza do jednej bardzo cennej rzeczy, miano­
wicie do sceptycyzmu, Zaczynają bowiem 
naokoło wątpić w prawdę podstawowych 
t.ojęć artystycznych; rozważn ejsi dochodzą 
więc do uznania teorji względności i w sztuce, 
przekonują się o tem, że wszystko jest oparte 
na hipotezie, stają się sceptyczni wobec 
wszelkich prawd, choćby i jak najszumniej 
ogłoszonych. Sceptycyzm ten polega na roz­
szerzeniu widnokręgów, na zaniku stronni­
czego zaślepieni*, krótko mówiąc, na tole­
rancji, Będzie się on naturalnie objawiał 
w wyższym stopniu u teoretyków sztuki i 
kr?tyków, niż u twórców. Między tymi osta­
tnimi znajdz e się i dziś fanatyków, eo nie 
jest jodnak w twórczości samej objawem 
ujemnym. Artyście bowiem wolno w i e r z y ć  
w prawdę, ba nawet w wykluczającą wszel­
kie inno możliwości, prawdę swego twór­
czego systemu. Z tego, że tak powiem, fa­
natyzmu, wyłaniają się częstokrotnie nowe 
kierunki, powstają dzieła sztuki o znaczeniu 
przełomowem. Nie znaczy to jednak, by 
twórca musiał być fanatycznym; zaślepie­
nie je -t jego słodkiem prawem, nie zaś obo­
wiązkiem. Wielkie dzieła może także wydać 
dusza zrównoważona, kierująca się „zimnym- 
inM lektem , dusza nie tyle impulsywna, ile 
„mózgowa"; dowodem tego appolińskie piękno 
„klasycznych" dzieł Goethego, dalej utwory 
tych typowych pracowników artystycznych, 
tych trzeźwych budowniczych stylu, jakimi 
są Anatole Francs i Thomas Mann.

Sceptycyzmem powinien się odznaczać 
zwłaszcza pedagog, Wszelkie nauczanie arty­
styczne powinno być wolne od haseł, jakie­
gokolwiek kierunku ; wszak zdąża ono właści­
wie tylko do umożliwienia młodemu artyście 
jasnego i pełnego wypowiedzenia swych my­
śli, do usuuięcia trudności, leżących czy to 
w usposobieniu czy w materjale zewnęt-z- 
nym. Naucza się więc li tylko umiejętności 
technicznej, a nie w yrazu; naucza się mó­
wić zrozumisłym, poprawnym językiem arty­
stycznym, lecz ni« uczy się tworzyć.

Szkoła nieeh wskazuje tylko drogi i 
sposoby do uzewnętrznienia, do ucieleśnienia 
twórczych myśli. Szkoła dzisiejsza, dzisiejsze 
nauczanie winne być tembardziąj ograniczo­
ne do torowania drogi talentowi, bez krępo­
wania jego samoistności, ile że przełomy 
artystyczne XIX. i XX, wieku zachwiały po­
ważnie fundamentami, dogmatami sztuki 
Pedagog ostatniej doby nie może więc wpa­
jać jakichkolwiek zasad t w ó r c z y c h  w mło­
dych artystów.

Broszura p. Słupskiego wychodzi — 
zdaje się — z tego założenia, Rzuca on w niej 
wi3le cennych rad, na szczęście nie „pro­
gramowych", przeciwnie, anti-szkolarskich 
Nie stwarzane coprawda nowych widnokrę­
gów, nie zagłęb'a]ąc się w zawiłe pmblemy 
artystyczne, me filozofując wroszeie, daje p. 
S 'upski pr/.eważnie wskazówki praktyczne. 
Nie rozchodzi mu się tyle o artyzm jego 
własnej książki — nawiasem mówiąc nieco 
„po akodeimeku" pisanej — ile o jej skutki,

Widzieć w niej moż >a całą dobrą spu­
ścizn* haseł impresjonizmu.

Impresjonizm bowiem dowiódł tem, 
czem najpewniej się w sztuce dowodzi mia­
nowicie dziełami, że wszelka twórczość opiera 
się na w ł a s n e m  widzeniu, względnie czu­
ciu; z drugiej strony jednak podkreślił kie­
runek ten też jak najdobitniej znaczenie te­
chniki, jako niezbędnego wprost czynnika 
do całkowitego wyrażenia osobowości arty­
stycznej. Nie władąjąe nią należycie nie wy­
powie się nikt tak, by uszedł temu niebez­
pieczeństwu, jakiem jest fałszywe zrozumienie 
inteneji twórcy ze strony odbiorców wrażeń 
artystycznych. Bez niej nie przetłumaczy nikt 
siebie na poprawny ięzyk artystyczny: zo 
stanie zawsze pewna luka między zamierze­
niem twórczem a wykonaniem, luka. spowo­
dowana nieuraiejętneścią techniczną.

Nie używając słow a: impresjonizm — 
o ile się zdaje — ani razu, jest p. Słupski 
jednak zwolennikiem niektórych jego zasa-J. 
Impresjonizm bowiem stracił już dawno swe 
zabarwienie rewolucyjne, stał się hasłem spo­
kojne m ; zapomnieliśmy o jego wybrykach, 
a raczej one przestały już się niemi wyda­
wać. Możemy jego zasadv stosować prakty 
cznie, bez fanatyzmu; możemy je już oprzeć 
na tradycji, spoić z poprzednim rozwojem 
sztuki. Impresjonizm przestał być le dernier 
cri de la mode, daje już spać spokojnie do­
brym ludziom. Filisterskie sny różnych po 
czciwcó'*, lękająeych się wszelkieh przewro­
tów przerywa dzisiaj strasz'iwa zmora eks- 
presjonizmu.

Pomijarąc zresitą to „uspokojenie się" 
impresjonizmu, zdrowy i praktyczny instynkt 
pedsgogiczny nie pozwala p, Słupskiemu za­
lecać nauezania w imieniuj jakiegoś z góry 
określonego hasła. Uznaje on wszelkie wpływy 
dodatnie impresjonizmu na umiejętność pa­
trzenia s ę w świat zewnętrzny zaleca prace 
w pleiriuir i t. p.; nie pomija jednak zna­
czenia rysuntu  linji, bryły, rzeizy przez im­
presjonizm po macoszemu traktowanych, 
owszem, zaleca je  gorąco. Przestrzega też 
przed niedbałą improwizacją, przed pewno 
śei% siebie, zbyt prędko nabytą, przed wszelką 
artystyczną pozą,

P. Słupski zaleca niejako skojarzenie 
rysunkowej dokładności dawniejszego reali­
zmu z migocącym, żywym przepychem bar­
wnym impresjonizmu. Umysłowość jego 
obraea się więc w artyzmie św;ata zewnę­
trznego. Impresjonizm jest też, jak podkreśla 
to Hermann Bala w »w»m studjum o eks- 
presjonizmie, szczytowym punktem malarstwa, 
jako sztuki li tylko wzeoku zewnętrmego.

Zagadnienie ekspresjonizmu zostawia 
Słupski nietknięte. Oiłkiem zresitą słu­

sznie; nie skrystalizowało się ono jeszcze 
na tyle, by mogło być roiwaianem  z punktu 
widzenia pedagoga. Wniosłoby pewien nie­
pożądany niepokój w mury sukół artysty­
cznych, przeznaczonych do wytrwałej, su­
mienne] pracy.

Jest to bowiem zagadnienie wielkiego 
przełomu. Trudno go dziś ogarnąć, Jedno 
jest tylko jasne: ekspresjcnizm dąży do
uwewnętrznienia sztuki. Odrzuca więc dawną 
technikę, iako konwencjonalną i szaka nowej. 
Nie znaczy to jednak, by ją mian? też od 
rzucić w szkole, w nauczaniu Przeciwnie; 
dea ekspresjonizmu jest tak trudna do urze­

czywistnienia, jak zawiła do przemyślenia, 
wymaga więc tembardziej wielkiei umieję­
tności technicznej. Ekspresjonista musi bo­
wiem „umieć" i dawną teehn'kę, jeśli nie 
chce być „niezrozumianym" geniuszem i ni- 
ezem więcej. Musi on umieć więcej riec y 
od „passeisty", gdyż ma przed sobą trudniej­
sze zadania niż miał je tamtem.

Dążenie ekspresjonizmu w sztukach 
plastycznych określił może słusznie H Bahr 
w przedtem już wspomnianem stud um: mówi 
on tam o muzyce wzroku wewnętrznego 
(Auyenmusik). Zdaje się też istotnie, że 
ekspresjonizm jest kierunkiem właśeiwie mu­
zycznym, jak impresjonizm specyficznie ma­
larskim. Muzyka impresjonistyczna jest też 
malarstwem; obrazy ekspresjonistyczne by­
łyby więc muzyką.

Nasuwa się tu tyle zagadnień jeszeze 
nie wyjaśnionych, że nie można istotnie ich 
poruszać w ramach broszurki o celaeh pra- 
ktyczno-pedsgogicznyeh, Są one jednak bar­
dzo żyw otne..

O ile p. Słupski okazał się człowie­
kiem ostrożnym w ominięciu tego problemu,
0 tyle dał się trochu unieść swemu tempe­
ramentowi przy żalaeh na „kosmopolUyzo- 
wanie się“ sztuki. Sprawa sztuki narodowej
1 ogólno-ludzkiej nie jest tak prostą, by 
można ją zbyć kilkoma mniej lub więcej 
efektycznemi frazesami o „swojskości“ , jak 
to uczynił p. Słupski.

Autor podaje przy końcu broszury pa­
rę uwag o wyższem poziomie nauczaniu 
sztuki we Francji, niż w Niemczech. Podpi- 
saćhy to można ślepo. Jestem również gorą­
cym zwolennikiem kultury romańskiej, wie­
rzę w jej wyższość. Przy wywodach jednak 
p. Słupskiego o ,,kosmopolityiowauiu się11, 
wywodach dosyć ?łvtkich i zbyt gorących, 
gdyż dusznem powietrzem szowinizmu owia­
nych, trącą te uwagi n ieco ,. polityką. Są 
one słuszne; godzić się na nie można 
buz zastrzeżeń, lecz trudno uwieizyć, by 
autor je sformułował li tylko ze względów 
artystycznych.

J ersy J unoszą Gałecki.

Wiadomości gospodarcze
Izby handlowej I przemysł, we Lwowie.

Eksport b okręgów niemieckich okupowanych 
prze0 wojska koalicyjne.

Na skutek zaprowadzenia granicy celnej 
w Nadrenii, okupowanej w kwietniu b. r., 
„Wysoka roiędiykoalicyjna komisja nadreń- 
ska“ przejęła w swoje ręce regulowanie spraw 
przywozu i wywozu na terenie okupacylnym. 
Fakt ten wysunął możliwość eksportu tow a­
rów nadreńskieh do Polski, co też wskutek 
kroków podjętych przez tamtejszy konsulat 
zostsło urzeczywistnione, a przedstawiciel 
Wysokiej komisji międzykoalicyinej nadreń- 
skiej w Ems zgodził się na udzielenie po­

zwoleń na wywóz do Polski dla towarów,
które konsulat Polski uzna za koniecznie po­
trzebne dia Polski. W ten sposób Polska bę­
dzie mcgła. otrzymać ton ar petrs&bny z oku­
pacji z pr minięciem niemieckich władz, które 
jak wiadomo, prowadząc s nami „wojnę go- 
srpodarczą", nie dopuszczały do wywozu z 
N ‘emiec. Oczywiście będzie konsulat udzielał 
poparcia swego w uzyskan u wywozu dia to­
warów rzeczywiście potrzebnych i których 
wwóz do Polski jest dozwolony, oraz towa­
rów, k*óre w Polsce nie są fabrykowane, h b  
też których produkcja nie pokrywa zapotrze­
bowania. Firmy krajowe, któro interesują się 
importem % Nadrenji, względnie eksportem 
do Nadrenji, zechcą się zgłosić po szczegó­
łowe informacje do konsulatu polskiego w 
Kolonji, pod adresem: Consclat de la Repu 
bl'que Polonaise Cologne a/R, L ndenthal, 
B uerem rstr 248 Konsulat będziu mógł im 
podać adresy tamleiszych firm, pragnących 
wejść w stosunki handlowe z Polską, a w ra­
zie dojścia do skutku operacji handlowej i o 
ile towar odpowiadać będzie ws oomianym 
wymagani.m, konsulat będzie udzielał pole 
eeń da W, K. M. N. w Ems, c-Dm uzyska­
nia wywozu. Również firmy chcące ekspor­
tować z Polski do okupacji nadreńskiej, będą 
mogły otrzymać w konsulacie Polskim w Ko 
loaji adresy odbiorców. Eksporterom saś 
tamtejszym konsulat będz’e podawać adresy 
Zrzeszeń band!owo - przemysłowych w kraju, 
celem ułatwienia im wejśaia w kontakt z fir­
mami polskiemu Jako artykuły eksportu z 
Nadrenji do Polski wchodzą głównie w ra ­
chubę : maszyny rolnicze i przemysłowe n a­
rzędzia, wyroby chemiczne, farby, wyroby że­
lazne i stalowe. Importowane z Polski mogą 
być jaja, cukier, drzewo, nafta. Towary te ze 
względu na to, że nie mogą przechodzić przez 
Niemcy nieokupowane, muszą być transpor 
towane drogą morską Kolonja-Roterdtm 
Gdańsk Ceny frachtów z Kolonji do Gdań­
ska wynoszą :

1 drogą wodną za 1000 kl,
wyroby żelazne i stalowe 800 Mk. n.
maszyny rolnicze SOO „
maszyny przemysłowe 275 „
ehm ikalja  800 „
farby 225 „

Czas trwania trasportu z Kolonji do 
Gdańska 5 dni.

2. drogą lądową: za 1000 kl.
ładunek zbiorowy 846'— Mk. n,
ładunek drobny 1189-60 „
ładunek pospieszny 2873 20

Czas trwania transportu może być o 
dzień lub dwa krótszy, ale otrzymanie odpo 
wiedniej ilości wagonów jest bardzo trudne 
i trzeba na nie czekać ezasem 10 — 14 dni

Jak  więc z przytoczonych cyfr widać, 
transportowanie towarów drogą wodną jest 
i daleko tańsze i względnie szybsze.

1. Drogą wodną :

a) wszystkie towary 2) 3 pre, włącznie 
z ubezpieczeniem przeciw kradzieży;

wszystkie towary 1) 3 prc. włącznie z 
ubezpieczeniem przeciw kradzieży;

b) maszyny 7) 8 pre. włącznie z ubez­
pieczeniem przeciw kradzieży i złamaam;

maszyny 3 ° „0 wyłącznie z ubezpie­
czeniem przeciw kradzieży i słanianiem.

Za ubeanieezenie z Gdańska do Polski 
dolicza się 30/00. Drogą lądową są nie«o 
tańsze.

Rekwizycja surowców przez Niemcy w czasie 
wojny.

Główny Urząd likwidacyjny zwrócił się 
do Centralnego Związku polskiego przemysłu 
górnictwa, handlu i finansów w Warszawie 
z prośbą o dostarczenie wyczerpujących da 
n?ch o zarekwirowanych przez Niemców w 
czasie wojny surowcach, sprowadzonych przez 
przemysłowców z Anglji.

Wobec powyższego Izba handlowa i 
erzemysłowa we Lwowie zwra-a się do PT. 
interesentów ze swego okręgu, którzy wsku­
tek rekwizycji surowców sprowadzonych : 
Anglii ponieśli szkody, o nadesłanie nastę 
pująeych informacyj:

1. jakie surowce sprowadzone z Anglji, 
w jakiej ilości i na jaką sumę zostały zare­
kwirowane;

2. czy należność za nie w Anglji zo­
stała już zapłacona, a jeśli nie, to jaką sumę 
i jakim firmom angielskim pozostała dłużna

Zaznacza się, i i  żądane mat rjały po­
trzebne są Głównemu Ur*i.dowi Likwidacyj­
nemu celem ewentualnego przerzucenia na 
rząd niemiecki ciężaru zapłaty.

Targi i W ystawy zagraniczne.

W Bratisławii (Preszburg) odbędzie się 
w czasie od 6 do 15 sierpnia b. r, „Targ 
Wschsdni*. Bliższych informacyj udzieli*

Urząd Zastępey Republiki czesko - słowackie* 
w Krakowie, ul. Skałecma 10.

Adresy firm zagranicznych pragnących na­
wiązać stosunki handlowe z  Fólską.

Hiszpańska firma Tiirkel et Zacra Her- 
manos w Madryciee (Gallu Aduana 3) dla 
korespondencji (w języku francuskim) Ma- 
drid, Aparcado postał 1089) pragnie nawią­
zać stosunki handlowe z Polską względnie 
podjąć *ię przedstawicielstwa następujących 
polskich towarów: drzewa, celulozy, papieru, 
skór. tudzież dostarczać towarów hiszpań­
skich. Po bliższe iuformseje należy s:ę zwra­
cać wprost do firmy.

Silberberg & Macher, Bratislava (Presz­
burg) Schóndorfergasse 17, oferuje pasy po- 
pędne,

S p raw o zd an ie
Banku Związku Spółek zarobkowych

w Poznaniu.

Nadesłano n»m sprawozdanie tej n a j­
większej instytucji bankowej w Polsce — za 
rok ubiegły, Estetycznie wydana broszura 
formatu dui j czwórki zawiera 96 stronic 
druku i korzystnie różni się od sprawozdań 
innych pokrewnych przedsiębiorstw swym 
układem Bsnk Zwiąiku wychodzi z tego 
założenia, że wielka instytucja finansowa 
musi zdawać sobie jasno sprawę z ogólnego 
półcienia gospodarczego kraj-.. To te ł wła­
ściwe sprawozdanie bankowe poprzedza 70 
stronic, obejmujących zarys gospodarczego 
rozwoju i stanu wszystkich, dotąd wyzwolo­
nych, dzielni? Polski. Zebrany przez zarząd 
Banku bogaty materjał został umiejętnie 
skondensowany i umiejętnie usystemizowauy. 
Ta część sprawozdania dzieli się na nastę­
pujące rozdziały: ogólne stosunki gospodar­
cze, przemysł, handel, rolnictwo, komunika­
cje, ubezpieczenia. Podziały obejmują: uwagi 
ogólne, aprowizację, politykę gospodarczą 
Rządu, sprawy budżetowe i emisję bankno­
tów, rynek pieniężny. W tej części znać rękę 
nietylko fachowców i ekonomistów, leez i 
ludz*, * zamiłowaniem traktuiąeych swą pra­
cę. Liczne tablice statystyczne i dwa wy­
kresy ilustrują treść tego działu Pod wzglę­
dem ujęcia przedmiotu ma się wrażenie, ie 
pisali to nietylko ekonomiści, lecz i styliści.

W dziale przemysłu doskonale- wyczer­
pująco potraktowano górnictwo węglowe i 
hutnictwo. Mamy jednak krótko, lecz dokła­
dnie opisany cały przemysł na ziemiach pol­
skich. Dział handlu obejmuje: handel z udzia­
łem Rządu i monopole rządowe, handel za­
graniczny, handel wewnętrzny wolny i ku­
mulację kapitałów w handlu. Rolnictwo po­
traktowano krótko, lecz przytoczono wiele 
danych statystycznych. Przeszło ośm stronie 
zyjmuje dział komunikacji, a więe koleje nor­
malne, podjazdowe, żegluga rzeczna, żegluga 
morska, komuaikaej* powietrzna, poczta i te­
lefony. I  w tym dziale znajdujemy wiele 
bardzo interesującego m aterjału statysty­
cznego, zgrupowanego nader umiejętnie. 
Ubezpieczenia potraktowano najkrócej; znaj­
dujemy tu wykaz instytucji asekuracyjnych 
w Polsce.

Przychodzimy do specjalnej to jest 
bankowej strony sprawozdania Zaznaczono 
tu na wstępie zdanie kierowników banku, 
ie za najważniejsze objawy zeszłorocznej 
działalności uważają wykupienie hakaty- 
stycznego Ostbank u wraz ze wszystkiemi 
jigo  oddziałami w Polsce i założenie od­
dział* w Nowym Jorku.

Obroty Ba ku Związku w centrali i od­
działach wyniosły pięćdziesiąt d*a  miljardy 
marek. Wkłady — prawie półtrzecia mil­
iarda. Sprawozdanie jednak zaznacza, ie  o- 
beenie wkłady zwiększyły się do sumy prawie 
czterech miijardów marek. Kredytów udzie­
leń0 w 1920 r. ęa  1,380 OOO.f 00 Mp., weksli 
zdyskontowano *ą 106.000.000 Mp., nabyto 
Pożyczki Odredrenia dla bsnku i dla klijen- 
teli za pół miliarda marek. Koszty admini­
stracyjne wyniosły przeszło 45 miljonów 
marek jest to jednak tylko dziewięć setnych 
procentu od obrotu, inaczej mówią?, Bank 
Związku ja  45 fenigów dokonywa obrotu 
520 murak. Gospodarka oszczędna. Konto 
nieruchomości przedstawia s»ldo około 46 
milionów marek, nieruchomości jednak, na­
bywane róinemi czasy, przyjęto do bilansu, 
jak wnosimy, po cenie kupna. Konto udziałów 
w różnych przedsiębiorstwach przemysłowych 
wynosi przeszło pół miljarda marek. Bank 
wylicza w swem sprawozdaniu te przedsię­
biorstwa, b jło  ich w 1920 r. 54. Są to 
jednak prawie wyłąeznie wielkie spółki ak­
cyjne we wszystkich dzielnicach Państwa, 
zbiorowy kapitał których oblicza się na mil- 
j»rdy marek. Wymisnimy tylko najważniej­
sze : Bracia Nobel (nafta), H. Cegielski (ma­
szyny i wagony), Herzfeld i Yietorius (od­
lewy i naczynia), Wytwórnia Maszyn M łyń­



skich, Ursus (silniki i traktory), Wielko­
polska Fabryka Samochodów, Siła i Światło 
(e lek trow ni), Kabel Polski, H uit (największa 
w Polsce fabryka odzieży i bielimy), Tka­
nina, Płótno, Len w Toruniu, Sarm ata, 
Browar Krotoizyńcki, Cukrownia Zduny, 
Akwawit, Spółka Akcyjna D rze-nego Prze­
mysłu i Handlu, Poznańska Spółka Drzewna, 
Wielkopolska Papiernia w Bydgoszczy, citery 
wielkie drukarnie w Poznaniu, Grudziądzu 
i Toruniu, Fabryka Chemiczna Dr. Roman 
May, Przemysł Chemiczny w Polsce, Wielko­
polska Wytwórnia Chemiczna, Towarzystwo 
Gazownicze w Warszawie, Pharma w Kra­
kowie, C. Hartwig, Spółka Akcyjna Handlu 
Ziemiopłodami, Centrala Rolników, Związ­
kowa Centrala Maszyn, Hurtownia Spółek 
Spużyweów, Bank Osadniczy, Warszawskie 
Towarzystwo Tereuowe, Towarzystwo Robót 
Inżynierskich.

Czysty zysk Banku Związku wyniósł 
około 45,000.000 Mk., z czego Rada nad­
zorcza przeznacza na 15 procentową dywi­
dendę około 18,000.000 Mk., chce poczynić 
duże odliczenia na rezerwy, a sześć milio­
nów marek przeznaczyć na cele publiczne. 
Hojny dar! Prawda, że to nie Bank pry­
watny, nie spekulacyjny, ale instytucja spo­
łeczna, która dziesiątkami lat trwała w n a ­
szej dzielnicy na ciężkim dorobku pod jarz­
mem pruskiem, zbijając z oszczędności pol­
skich coraz potężniejszą tamę przeciwko za­
lewowi germanizacyjuemu.

W roku sprawozdawczym Bank Związku 
poniósł ciężką stratę przez zgon ś. p. szaro- 
belana Stefana Cegielskiego, długoletniego

firezesa Rady nadzorczej. Do Rady należą 
udzie, których nazwiska w naszej dziel ni ey 

same za siebie mówią. Są to : St Krysiewicz, 
Jan  Leitgeber, dr. Ksrchowski, dr. Wład. 
Seydlits. ks. Bolt, dyr. Z. Chrzanowski, Julj. 
Dziembowski, Józef Dreyza, Adam Janowski, 
ks. Pospiech, dr, Stan, Sławski, dr. T. Szuł- 
drzyński, dr. Stanisław Wachowiak, ks. dr. 
Wolszlegier,

Kuratorem Banku jest ks Stanisław 
Adamski.

Zarząd główny Bauuu Związku to ró­
wnież znani działacze. Na cele stoi pierwszy 
Polski Minister skarbu dr. Józef Englich, 
z nim współpracują: F r. Rynarsewski, dr: 
Mieczkowski, inż. S. Samu’ski, M, Hofman, 
K. Karpiński, Tadeusz Adamczewski i Sta­
nisław Kucharski.

Bank Związku posiada około 800,000.000 
marek kapitałów własnych, obecnie podnosi 
je do m iljarda; pieniądze już zebrano, idzie 
tylko o uchwałę Walnego Zebrania.

Oddziały Banku, oprócz pięciu oddzia­
łów w Poznani*, znajdują się w Warszawie, 
Gdańsku, Nowym Jorku, Toruniu. Krakowie, 
Bydgoszezy, Łodzi, Lublinie, Radomiu, P io tr­
kowie. Kielcach, Grudziądzu i Zbąszyniu. 
W st&djum organizacji jest oddział w Paryżu.

Nasza dzielnica może ehlubić się taką 
instytucją, na tutejszym gruncie wyrosłą. 
Sprawozdanie jej to zarazem przyczynek do 
aktualnei literatury ekonom cznej, który z po­
żytkiem przeczytać może każdy, interesujący 
się sprawami gospodarczemu swego kraju.

Walka z niemiecką inwazją. Newo 
powstałe anerykańsko-litewrkie Towarijstwo 
h*Edlowe rozpoczęło e n e rg im ą  walkę z nie­
miecką inwazją towarów. W ostatnich dniach 
pojawiły się na targu kowiemk:m, łódzkie 
wt-roby tekstylne usuwające swoją taniością 
z targu wyroby n emieckie.

Jarmark w Rydze, Ministerstwo 
przemysłu i handlu zawiadamia, że dnia 21

Kwestja wileńska.
W ilno. Dziennik żargonowy Unser 

Zug  omawiając kwestję zwołania Sejmu koń­
czy w ten sposób: ludność żydowska zajmuje 
wobec konferencji polsko litewskiej bardzo 
wyraźne stanowisko,'Bywa ona w większości 
wypadków źle rozumianą z powodu uporu

T eleg ram y  P, A. T.

Z  Izby włoskiej.

R zym . (Stefani). Izba przyjęła 802 
głosami przueiw 136 wniosek wyrażający 
w o t u m  z a u f a n i a  rztdowi Bonom.ego.

Turcy zwyciężają?

P a ry ż . (Havas). Wedle doniesień agen­
ta Havasa Turcy atakują dalej zwycięsko, a 
ich wojska miały już obsadzić Affium, Ka- 
rahissar i Tulubunar. Wedle dalszych donie­
sień z Konstantynopola korespondent turecki 
dziennika Pakit potwierdza zajęcie Uszaku 
przez Turków.

Enuncjacja Milleranda.

H ayre. Przybył tu Mille^and celem 
wzięcia udziału w uroeiysteśeiaeh wielkiego 
tygodnia morskiego. Tłumy witały go en­
tuzjastycznie.

W czasie przyjęcia w pałacu Regat 
prezydent zabrał głos, przypominając ścisłą 
współpracę F r a n c j i  i A n g l j i  w czasie

sierpnia otwarlą zostanie w Rydze między­
narodowa wystawa połączona z jarmarkiem 
wzorów. Zar;ąd wystawy pragnie zaintere­
sować w niei jak największa ilość firm pra- 
zagranicznycb. Poiądanem byłoby, aby fir­
my polsk.e były jak najliczniej re p re ­
zentowane. Porozumiewać należy się wprost 
z zarządem wystawy lub przez wileńskie To 
warzystwo handiowc-polsko-łotewskie i „Eks- 
porl import wr Dyn&burgu".

i szowinistycznych aspiracji obuch stron. 
Ludność żydowska jest głęboko przekonana, 
że siłą oręża kwestja wileńska nie zostanie 
uregulowaua na trwałe. Jedynem wyjściem 
jest kompromisowe załatwienie na podstawie 
projektu Hymansa.

wojny oraz krew przelaną wspólnie dla tych 
samych szlachetnych celów, wreszcie wyra­
ził przekonanie, że nie uniknione chmury, 
jakie się obecnie na horyzoncie zgromadzi­
ły, rozproszą *ię niebawem, W czasie śnia­
dania wydanego na cześć Ligi morskiej Mil- 
lerand wyraził się z uznanism o jej działal­
ności i złożył hołd marynarzom państw sprzy­
mierzonych. W końcu zaznaczył, te  Liga nie 
ma żadnych ambitnych zamiarów, nie grezi 
nikomu, a pragnie tylko utrwalenia pokoju. 
Prezydent wyraził życzenie, aby działalność 
tej Ligi została wzmocniona przez o b r a d y  
w a s z y n g t o ń s k i e .

O Q O O Q 0 OOOOOOOOO

P odp isu jc ie  
P o lsk ą  

P a ń s tw o w ą
P o ż y c z k o !

ooooooooooooo oo

RucH oceifjoów we Lwowie.
Poeiągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 7-30*) 2015*).

„ Krakowa 8 00. 1415*), 17-50. 2105“ 22 25*).
„ Mszany 5-K5, 14-25.
„ Gródka 13-30 (tylko w sobotę) 16.20.
„ Przemyśla 3'50
„ Stanisławowa 8’00, 10-15*), 1420, 17-00*)

18-50, 23 00.
„ Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22-40. 
r Szozeroa 4.15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22 50.
„ Komama 3 40, 14-25.
„ Równego przez Krasne-Brody 8 35, 22-10,
„ Podwołoezysk 10 20*), 14 20. 18-10, 22 50.
„ Stojanowa 1845.
„ Kowla przez Sapieżankę 6-25, 17‘15.
„ Podhajee 6 55, 15-20.
„ Rowy ruskiej 14-35, 20-55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełzes 10-00. 

21-25.
„ Brzuehowie 6 00, 15-50.
„ Brzuehowie w niedzielę i święta 1415, 19 30. 
„ Jaworowa 16-30, (8-55 tyłko do Janowa).

Na główny, dworzec przychodzą:
Z  Warszawy przez Przeworsk 9’15*), 22 20*).
„ Krakowa 6 '0, 7-15*), 10.45*), 16-25*), 18-00, 

18 50, 21-15.
„ Mszany 7 40, 16*16.
„ Gródka 1600.
„ Przemyśla 6'10.
„ Stanisławowa 7-00, 11-45, 13 05*), 16-42,

19-20*), 20 55.
„ Stryja 7-40, 12-55, 19-15, 21-30.
„ Szezerea 6-20, 16*35.
„ Sambora 7 45. 10-10.
„ Komama 6*30, 17'* 0.
„ Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-20.
„ Podwołoezysk 710, 13-30, 18-00*), 21-20.
„ Stojanowa 10-30.
„ Kowla przez Sap:eżankę 9 20, 21-20.
„ Podhajee 10-15 20 50,
„ Rawy ruskiej 6-20, 11-50.
„ Warszawy przez Rawę Bełżec 6-50, 18' 20.
„ Brzuehowie 1 40, 16-55.
„ Brzuehowie w niedzielę i święta 15-25, 20-40. 
.  Jaworowa 9-10 (20-00 tylko z Janowa).

oooooo oo ooo oooo

C zas

odnow ić

p rz e d p ła tę

na  s ie rp ień .

oo ooooooooooooo

Ze sp ra w  po lsk ich .

f B e p e s m e  P o l s k i e j  A g e n c i i  2  e l e g r u l i c z n e l ) .

Buy de Chantepleure. 11)

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Marja a Dziednszyckich Komorowska.

(Ciąg dalszy)
— Ono by mogło stanowić piękny po 

czątek zajmującej powieści..
— Pewnie, że tak. Ale w takim razie 

musieliby się awiator i panienka dalej wi­
dywać.,. A czy nie wolisz cd banalnego te­
go zakończenia, dziwne i bez jutra spotkanie 
się dwojga ludzi, które ten sam los, bo to 
samo niebezpieczeństwo, złączył na parę 
ehwil i osamotnił wspaniale od res-ty świa 
ta wśród nieznanego, Im niebieskiego prze­
stworza i wobec nieskończoności?... i którzy 
to potem rozeszli się, każde zapewne w inną, 
zdążając stronę świata?

„Każda w inuą stronę świata"... to 
rozpaczliwe powiedzenie. Czy nie jesteś tego 
zdania ?

— To zależy, ach, zaręczam ci, że za 
leży od poboeznyeh okoliczności 1... zawołał 
Kerjeau z uśmiechem, mającym w sobie coś 
ironicznego.

Orkiestra grała z impetem niepokojącą 
jakąś i dziką rapsodję.

— Kerjeau, rzekła Amy, okaż się, po 
raz tysiączny, nieocenionym przyjacielem 
względem mnie i bądzź łaskaw pójść do mo­
jej matki chrzestnej, nie potrzebuję ci nie 
stety tłómaczyć, gdzie ją zostawisz, i powiedz 
jej, że wracam natychmiast do hotelu. Jestem 
bardzo zmęezona.. a panna Ribes poświęci

dla mnie, ufam. że ze zwykłą swoią dobrocią, 
parę ostatnich kawałków koncertu,

A gdy Kerjeau, obiecawszy bezwłocznie 
wykonać dane ms polecenie, żegnał się z Amy, 
dodała jeszcze:

— Przecież będziesz jutro u nas na 
drugiem śniadaniu w hotelu, nieprawdaż... 
Jeśli n :e masz przedtem innych projektów, 
to zejdźmy się, dajmy na to o dziesiątej ra 
no, w szpitalnym parku... panna Ribes po­
siedzi tam chętnie nad gazetą, my zaś pój­
dziemy we dwójkę na przechadzkę .. załatwi 
łabyra, przy tej sposobności, także parę osta­
tnich sprawunków. Gzy ci się mój projekt 
podoba?

— Oczywiście, że tak malutka Amy:,, 
więc do widzenia tedy do jutra.

Kerjeau zatrzymał przez przeciąg oka 
mgnienia w dłoni swej malutką rączkę, która 
się ku niemu wyeiągnęła.

— A zostaw „w lesie" swoje błękitne 
djabełki. i śpij spoinie, dodał jeszcze,

Pochyliwszy się z lekka, poszukał oczy­
ma oezu, które nigdy pized jego nie smy­
kały wzrokiem i ujrzał je natychmiast. Były 
wprawdzie niewinne i uśmiechnięte lecz do- 
zn tł mimo to wrażenie, ze poraź pierwszy 
nie jest w stanie zgłębić tych źrenic jasnych 
i czystych, a ciemnych zarazem, jak głębi­
na wód,

I  gdy się oddalał trochę zdekoncerto- 
wany i rozmarzony, a kto wie, czy nie i o- 
drobinę zaniepokojony na dnie swojej duszy, 
przypomniał sobie zdanie, które usłyszał, 
wśród wędrownych tonów i unoszących się 
woni lip, zdanie wypowiedziane z odcieniem 
smutku i prawie, że tajemnieąo przez dzie­
cko, które trzej szaleńcy pozwalali sobie już 

kochać, jak kobietę:

— Mr-że istnieje tuka mała Amy, k tó ­
rej i ty, Kerjeau, nie masz.

III.

Dziesiąta jeszcze nie wybiła... a dziano 
się to w parku, koło kiosku źródeł a ob k 
-•akątka ulicy, w którym się mieścił tak 
zwany „kwiatowy rynek". Już nastała epoka  
róż. Przekupnie sprzedawały ich mnóstwo; 
róże te wspaniałe, świeżo ścięte, woniały 
jeszcze pomimo, że je już słońce rozegrzało 
było swojemi promieniami, wilgotną ziemię 
i mokremi, nadgniłemi liśmi.

Pochylona nad wielkiem, olrrągłem 
pudłem z andrutami, które przed nią trzyma 
chłopak, wybiega Amy najbardziej chrupiące, 
gdy tymczasem trzej inni jeszcze nie wiele 
od swoich pudeł więksi malcy, południowi 
łobuzi o kruczych włosach i błyszcząco bia 
łych zębach, oczekują cierpliwi w nadzieji, 
że ładna panienka da i im coś zarobić.

Znali ją dobrze i wiedzieli, że lubi te 
przysmaki i że nie skrzywdzi nikogo z nich 
lecz wybierze kolejno z każdego pudła po 
parę naibardsiej zarumienionych ciastek.

— Do mnie... proszę bardzo... do mnie 
te raz .. na szczęście... Gzy panience podsć 
skręcone, czy też składane... Proszę tylko 
skosztować... obs gatunki wyśmienite!

„Składane" wyglądały, jak małe, g ład­
ko wyprasowane, chusteczki... A tak, jak 
dwa „białe" warte były tyle, co jeden 
„okrągły", tak samo znów dwa „składane" 
równały się jednemu „skręconemu". Było 
zaiste w czem wybierać!

Leez andruciki skręcone zawsze naj­
większą łaskę znajdywały u Amy, bo ona 
chrupały najgłośniej pod białemi ząbkam i..

T n n i « i —— — — — ■— — ——

II  cała jej sukienka, ohgypan* bywała prsy 
tej sposobności okruszynkan-i larwy złota.

Sb dki smak ciastek, o zapachu wanilii 
przypominał dziewczęciu odleułe i miłe 
chwile których jej umysł nie umiał już 
określi'’ d kładuie. Nie dc-ięeła ona wszcze 
(•weto wi-ku, w którym ruskostą jest sta­
wać si>* na pierwsze, lepsze wspomnienia 
ponownie dzieckiem, .a  nie skończyły się 
jednak dla n ;ei lata, kiedy to ma się uczu­
cia wśród urywanyeh chwil i dla byle jakiej 
drobnostki, iż sie n e całkowicie pożegnało 
epokę, poprzedza *cą dorośnięeie.

Kerjeau, kui ujący dzienniki w kiosku, 
ujrzał natychmiast Amy i zwrócił ń ę  ku 
niej gdy tymezasem, rad*i *e sprzedaży 
swego towaru, chłopcy, zmzkaiąe prędko 
z ciętkiemi pudłami na plecach, kłapali dre- 
wnianemi sandałami po bruku.

Patrzcie państwo ! Spotykamy się, 
chociaż nie w parku szpitalnym, jak było 
omówione. Dzień dobry, Kerjeau!

— A czy smaczne panieneczko, an- 
drueiki?

— Istne delieje... zresztą skosztuj, a 
sam osąd«i»z 1

— Nie, dziękuję... nie śmiem.., Boję 
się, że nie potrafię chrupać ja z m is a  wdzię­
kiem, jak moja towarzyszka.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Naczelny i odpowiedzialny redaktor ■ 
STANISŁAW ROSSOWSKI
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O G Ł O S Z E N I A  U E Z Ę D O W S .

Rozmaite obwieszczenia,

0. I. 518/21/1, Przeciw Iwanowi Ju r­
kiewiczów i synowi Pańka, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego Husiatyńskiego w Kopy- 
czyńcach przez Mikołaja Jurkiewicza syna 
Pańka x Horodniey pozew o uznanie wła­
sności do . obejścia i chaty w Horodniey. 
oraz oddanie w posiadanie. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audjencję do ustnej roz­
prawy na dzień 29 sierpnia 1921 o godzinie 
9 rano biuro Nr. 1. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Iwana Ju r­
kiewicza syna Pańka, ustanawia się p. dr 
Gelbera, adwokata w Kopyciyńcach, kurato­
rem. Tenże kurator zastępować będzie nie­
znanego z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje,

Sąd powiatowy Husiatyński Oddział I, 
Kopyczyńce, 30 czerwca 1921. 7417 2—3

Prez, 2473/21, P. 18. Prezes sąda ape- 
laayjnego zamianował po myśli § 201 p. k. 
dla IT. kadencji sądu przysięgłych dnia 12 
września 1921 o godz. 9 rano się rozpoczy­
nającej, Prezesa sądu okręgowego Antoniego 
Wileckiego przewodniczącym, a zaitępcami 
jego Wiceprezesa sądu okręgowego dr. Józefa 
Mierzeńskiego i sędziów sądu okręgowego 
Ryszard* Hessego, Stanisława Olszewskiego, 
Włodzimierza Lityńskiego, Romana Dmocho­
wskiego, Kazimierza Brzezińskiego, Jacka 
Baja, Józefa Dukieta, Józefa Paara i Edwarda 
Lorenza,

Przemyśl, 21 lipca 1921 7414 2 —8

Cg. XI. 465/21/1. Przeciw Wojciechowi 
Śmietanie, zamieszkałemu w Tr<etrz wini, 
którego miej-sce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do sądu okręgowego w No wy te 
Sączu przez Wojciecha Mordarskiego w Ja- 
siennej pozew o zapłatę 85 dolarów wzglę­
dnie zapłatę równowartości z pn. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została I. audjen- 
cja na dzień 17 października 1921 o godz. 
9 rano w tut. biurze Nr. 97 sala rozpraw
II. piętro. Celem strzeżenia praw Wojciecha 
Śmietany, ustanawia się p. dr. Steinmetza, 
adwokata w Ncwym Sączu, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie pozwanego w rze- 
ezonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział XI.
Nowy Sacz, 5 lipca 1921. 7470

lo n k u r s a .
Prez, 587 6/21. Konkurs. W sądzie 

powiatowym w Mościskach jest do objęcia 
od 1 sierpnia 1921 r. posada pomocnika 
kancelaryjnego. Pisemne zgłoszenia do Na­
czelnictwa do dnia 31 lipca 1921.

Naczelnictwo sądu powiatowego.
Mośsiska, 22 lipca 1921. 7472

Licytacje.
E, 156/21/1. Na wniosek Michała Ja- 

synicza odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
7 września 1921 o godz. 9 rano bisro II. 
licytacja 1/5 i 1/4 i  1/5 części realności whl. 
30 Iw. gr. gm.„kat, Lodyna, składa ąsej się 
z pb. i z pgr, Oceniona jest na 38.600 Mk. 
Najniższa eeaa 25.733 Mk, 82 fen,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Ustrzyki. 17 lipca 1921. 7474

S p a d k i .
A III. 319 21/3. Edykt x wezwaniem 

dziedzica, którego pobyt jest niewiadomym. 
Sąd powiatowy w Brzezinach ogłasza, że 
dnia 10 listopada 192 > w Kurzaaach zmarł 
Kieryło Mruezok syn Piotra, nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli. Ponie­
waż sądowi miejsce pobytu Piotra Mruezok 
nie jest znaue, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego reku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutej*iym «ądzi“ 
i wniósł oświadczenie co d > dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem Michałem Mruezok 
z Kurzzn, ustanowionym dla nieobecnego.

Sąd powiatowy. Oddział III.
Brzeiany, 4 lipea 1921. 7415

Wyroki prasowi.
W imieniu flzeczypospolitej Polskiej!

Fr. 228/21, Sąd okręgowy karny w* 
Lwowie orzekł na wniosek lYcdturainry przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Szczutek* 
Nr. 30 z dnia 21 lipea 1921 r. w artykule 
pod tytułem : , Murzyni* stc. 8 w ustępach 
aj między słowami „szlachtę je-.-.uitką* a 
słow-.mi „zezujących w stronę1*, b) między 
słowami .krw ią rynsztoki** a słowsmi „nie 
dasz — nie pozwolisz** zawiera ad a) zna­
miona występku z § 303 u. k., zaś sd b) 
. zbrodni z § 65 a) u. k., uznał dokonaną 
w dniu 17 lipca 1921 r. konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl § 49* p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechnialis togo pisma dru­
kowego,

Lwów, duśa 20 lipea 1925 7426

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 230/21. Sąd okręgowy karuy we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma żargono­
wego „Tagblatt* Nr. 169 z dnia 20 lipca 
1921 w artykule pod tytułem : „Wschodnio 
galicyjska kftevtja w parlamencie angielskim' 
zawiera znamiona występku z § 24 u. pras., 
uznał dokonaną w dniu 20 lipca 1921 r. 
r. konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego,

Lwów dnia 23 lipca 1921. 7463

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr. 231/21. Sąd okręgowy karuy we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopima „Gazeta 
Codzienni Nr. 4206 z dnia 2; Jipca 1921 
w artykule pod tytułem : „Przestrzegamy*
w ustępach aj między słowami „tło tem 
podatmejsze a słowami „policja ustępliwa 
dla“, b) między słowami „starego człowieka** 
a słowami następnego zdania „a chwila j; st 
poważną” zawiera znamiona ad a) przekrocz 
z § 496 u. k. i z artykułu V. ust. z 17 
grudnia 1862 L. 8 Dz. u. p. z r. 1863, zaś 
ad b) występku z § 491 względne 492 u. 
k. i z ariykułu V. ust, x 17 grudnia 1892 
Dz. u. p. z r. 1863, uznał dokonaną w dniu 
20 lipca 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 23 lipca 1921. 7464

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 229/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraiń- 
skyj Wistnyk* Nr. 139 z dnia 20 lipca 1921 
r. w artykułach pod tytułam i: 1. „Schidna
Hałyczyna* w ustępach a) między słowami 
„z czerhy uspichom* a słowami „na miżna- 
rodnij areni , b) między słowami „suproty 
Sch. Hałyczyny** a słowami następnego zda­
nia, 2. „Postanowy pro“, c) od słow „bo 
„Polszczi** do słów „tijeji krainy*, d) między 
słowami „mirodajny^h informaeyj* do słów 
następnego zdania „Ta otsi informacji*, e, 
„23 lutego s. r .“ do słów „szczo majut 
prystupyty , f) od słów „Otsia pryljudna* 
do słów „prawo samooznaczenia*, g) od słów 
„Ce i je* do słów „nezłomnoju postawoju1,
2. „Towsteńko p. Husiatyn* (sir. 2 w rubryce 
„Dopysy z kraju** w ustępie od słów „Zmist, 
promowy do tło w „nasuwały paralelju*,
3, „Z dorohy żytia* w ustępie od słów „tym 
bilsze* do słów „wsiakich chruniw* zawiera 
znamiona xbrodn. z § 65 a) u. k., a nadto 
ad 3. także występku z §§ 302 u. k,, */nał 
dokonaną w dniu 19 lipca 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną .i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, 22 „ipea 1921. 7465

W imieniu Rzeczypospolitej P olskiej!
Pr. 213/6/21. Lwowski sąd apelacyjny 

postanowił po wysłuchaniu Prokuratora przy 
sądzie apelacyjnym u w z g l ę d n i ć  zażalenie 
Prokuratora p rty  lwowsuim sądzie okręgo­
wym na orzeczenie tegoż sądu z dnia 6 
lipca 1921 Pr. 213/21 2, ktOrem odmówiono 
wnn-skowi Prokuratora na wydanie o zeczema, 
że treść artykułów umieszczonych w czaso­
piśmie „Słowo Polskie*1 Nr. 290 z dnia 5 
lipca 1921 r. podtytułem : 1. „Niebezp:eezna 
młodzież' w ustępach a) między słowami 
„Pan Dyrektor Policji* a słowami „dał 
pozwolenie*, b) między słowami „odbycie 
zebrania* a słowami „następnie jednak*,

oj między terni ostatniemi słowami a sło­
wami . cof nął je*, d) od słów przypomina 
nam w sposóo krzepiący chwile związku*1 
do włącznie słów ostatniego ustępu artykułu 
„Taktowna i m ęskie*; 2. „F k t“ w ustępie 
końcowym od słów „Gdy ta bezkarność 
zbrodniarzłr1 zawiera znamiona występku z § 
800 u. k., że zatem zarządzona przez Proku­
raturę dnia 4 lipca 192 L i wykonana w tym 
dniu konfiskata jest usprawiedliwiona, cały 
naiład  powyż artykułu ma być zuuzciony
i. dat>ze rozpowszechnianie zabronione i za­
czepione orzecz“ni.e im  enić w ten sposób, 
że treść powyższych'artykułów zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k , że zatem 
zarządzona prze* Prokuratora dnia 4 iips% 
1921 i w tym dniu wykonana konfiskata 
jest usprawiedliwioną, że cały nakład po­
wyższego artykułu ma być zniszczony, a 
dalsie jego rozpowszechnianie zabronione, 
przyczem wydaje się nakaz odpowiedzialne­
mu redaktorowi czssopisma „Słowo Polskie* 
umieszczenia tego orzeczenia sędziowskiego 
w najbliższym numerze ;ca pierwszej stronie 
pod rygorem ustawy prasowej, alb>;Wtem 
w inkryminowanych artykułach, na co sama 
ich treść i tendencja wskazuje, usiłują ar to­
rowi e bezsprzecznie za pomocą ironicznego 
wyszydzania pobudzić do nienawiści i pogardy 
przeciw władzom państwowym i organem 
tej władzy odnośnie do ich ezynnoś;i urzę­
dowych, tudnież poniżyć w powadze zarzą­
dzenia władty.

Sąd apelacyjny.
Lwów, 12 lipca 1921. 7316

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 20/21/2. Sąd okręgowy w Przemy­

ślu jako Trybun zł dla spraw prasowych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k., że 
cała treść artykułu umieszczonego w Nr. 29 
wychodzącego w Przemyślu czasopisma pe­
riodycznego „Ukraińskyj Hołos* z 17 lipca 
1921, a) pod tytułem: .Prysłużnyki boisze- 
wizmu* w ustępie od słow „Z takoho zało­
żenia wychoayt* do końca artykułu zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., b) p. n. 
„dwa roki tomu zawiera znamiona zbrodni 
z § 58 a) u. k., c) p. n. .Schidna H-iłyczy- 
na* w ustępie od słów „koł, to ukraińsko' 
do słów „i do kolonizacji kraju zawiera 
znamiona zbrodni z § 65 a) u. k., J j p . n. 
„Szcio czawaty w swPi" w ustę?ie ud słów 
„A my Ukrainci* dc słów „prykłai z neho 
zawiera mamiona zbrodni z § 68 c) u. k., 
zaś w ustępie „My Ukrmńci muczymo* do 
końca artykułu zawiera znamiona występku 
z art. III. ust. z 17 grudnia 1862 Nr” 8 Ds 
u. p, ex l863 , e) p. n. „Wsiaczyna* w całym 
ustępie do słów „Za syłowannje diwezyny* 
i w całym ustępie od słów .D la Bałyhorod 
szczyny* zawiera znamiona występku z §§ 
487, 488 i 491 u. k., 2. źe konfiskata tego 
numeru czasopisma „Ukraińskyj Hołos* jest 
usprawiedliwioną, 3, że rozpowszechnianie 
rżeczonego artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, Oddziął VI.
Przemyśl, dnia 18 lipca 1921, 7413

I m e r t p a c j e .
T. IV. 68/20/3. Amortyzacja. Na wnio­

sek Grz gorza Kowalskiego z Cieklina wdra­
ża się postęp o s arne celem amortyzacji na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za 
gubionej książeczki wkładkowej Spółki 
Oszozę iności i pożyczek w Cieklinie Nr. 461 
na imię Grzegorza Kowalskiego wystawio­
nej aa  kwotę 230 kor. opiewającej. Posiada­
cza powyższej książeczki wzywa sig, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu poł 
roku, w przeciwnym razie po upływie tego 
ctasokresu za nieistniejące uznane zostaną,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia 29 kwietnia 1921, 7452 2 - 3

T. VI. 16/21/2, Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Adolfa 
Wratn-go w Krakowie podejmuje się postę­
powaniu celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru,wartościowego, Który wniosko 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego ^papieru aby go w ciągu 6 mies ęcy 
: d dnia ogłuszenia zarządzeni* przedłożył te­
mu sądowi, także ium interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznał-y Sąd po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru warto 
ściowego: Książeczka wkładkowa Banku 
Małopolskiego w Krakowie Nr. 23751 na 
14.006 Mk. wystawiona na Adolfa Wratnego.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI. 
Kraków dnia 21 lutego 1921, 7476

T. VI. 361/20/2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Mie­
czysława Jodłowskiego w Mogile podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia ozna­
czonego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tęg i papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszeni* zarzą­
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W  razie pzeeiwnym uznałby 
sąd po po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Oznaczenie pa­
pieru wartościowego: Książeczka wkładkowa 
Kssy oszc.ęćnośei miasta Krakowa Nr. 
842428 na 756 Mir. 91 f. wystawiona na 
Mieczysława Jodłowskiego.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI. 
Kraków dnia 7 stycznia 1921. 7475

T. II. 5,21/3. Umorzenie. Po bezsku­
tecznym upływie terminu edyktalnego (edykt 
z 13 kwietnia 1921 T. 1J. 5/21/2 orzeka się 
na rzecz Wiedeńskiego Banku Związkowego 
Fiiji w Krakowie żs niżej oznaczone pap;ery 
watościowe są. umorzone. Weksel z daty 
Brzesko 9 maja 1914 opiewający na sumę 
800 kor ak:eptowany przez Seindlę Itiko- 
witz, płatny 9 trze śn ia  1914 r. iyrowany 
przez Noaba Schiffa i opatrzony Nr. 10052.

Sąd okręgowy cywilny Oddział II.
Kraków 22 czerwca 1921. 7496

T 354/21. Edykt. Na wniosek Ferdy­
nanda Kolbecka starszego konduktora kolej, 
w Kmhininie górce ul. Naczelna 1. 1644 
wdraża się postpowanie cslem amortyzacji 
świadectwa tymczasowego 5°/0 Państwowej 
Pożyc*„i krótkoterminowej z roku 1920 Nr. 
0340058 opiewającego na kwotę 10U0 Mk. 
na nazwisko Ferdynanda Kolbecka. Posia­
dacza powyższego świadectwa wzywa się aby 
zgłosił się ze swojemi prawami do 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej w przeciwnym razie świad etwo 
to za nieważne uznane zostanie.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 10 czerwca 1921. 7509

T. II. 8 21/4. Zarządzenie umorzenia 
czeku. Na wniosek Wiedeńskiego Banku 
Komercjalnego przez adwokata dr. Edwarda 
Sternbacba w Krakowie zastąpionego podej­
muje się postępowanie celem umorzenia ni­
żej oznaczonego c-eżu, który miał zaginąć; 
i wzywa się posiadacza tego czeku aby go 
do ani 45 Tcząc cd dnia ogłoszenia tego 
edyktu przedłożył temu sądowi. W razie prze­
ciwnym po upływie tego terminu uxnałby 
sąd orek ten za umorzony. Czek ten ozna­
czony jest Nr, 007571 wystawiony przez 
Banu handlowy w Warszawie Oddział Kra­
ków dnia 5 stycznia 1921 i opiewa na su­
mę fcOj.OOd Mk. płatnych przez Polską 
krajową kasę pożyczkową Ouaział w Kra­
kowie.

Sąd okręgowy jako handiowy Oddział H. 
Kraków dnia 22 czerwca 1921. 7490

s t a w y .

Firm, 392/21 stow. I. 28. Zmiany i do­
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba i brzmień e 
firmy. Syndykat rolniczy w Krakowie, (Jen- 
t alny org>-n haidiow y Towarzystw Kółek 
i spółek rolniczych, stowarz. zarej, x ogran, 
poręką. Jan  Kania zamianowany dyrektorem 
referentem spraw patronackich i kierowni­
kiem biura. Dzień wpisu: 21 marca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków. dni» 16 marca 1921. 5664

Firm . 133/20. Stow. II. !04. Zmiany 
i dodaiki do wpisanych ju t firm atowarsy- 
sseń zarobkowych i gospodarczych Dnia 23 
marca 1921 wpisano do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych u s tę p u ­
jące zmiany; Siedziba stowarzyszenia: Cho- 
ezois, (Sąd pow. Wadowice), Brzmienie fir­
my: Spoćka oszczędności i pożyczek w Cho- 
czni, Stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną porętą. Ustąpili członkowie za­
rządu Teodor Zająe, Andrzej Zająe, Karol 
Scigalski, Piotr Pietruszka i Jan  Turała. W y­
brani : Szczepan Pietruszka, przełożony za­
rządu, Andrzej Kolber zastępcą przełożonego 
zarządu, zaś członkami zarządu: Wojciech 
Pokowski, Franciszek Drapa i Andrzej Krę- 
cioch, wszyscy rolnicy w Choezni.

Sąd okręgowy, jako handlowy Oddz, H.
Wadowice, dnia 23 *narea 1921 5514



F r® . 586/21, W  rejestr e stowarzy­
szeń wp:ssRo pray stowarzyszeniu: „Towa­
rzystwo spożywcze „Konsum" w Leżaisśu 
stowknysienia zarej. z ogr. poręką" nastę 
pujac-e zmiany: Ustąpili z zar-ądu dyrekto­
rowie: Emanuel Mandel i dr. Arnold Berger 
oraz zastępcy dyrektorów: Jakób Hammer 
i Bor). Poilenberg. Wybrani członkami za­
rządu: jako dyrektorowie Abraham 
ma' « i Salamon Ste n. zaś zastępcami: Jóief 
Sobel i Msrkus K-r?f.  W pis ten ogłasza się 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oadz. V
Rzeszów, dnia IG kwietnin 192.1. 56G2

Firm . 552/21. Od. A. III. 209. Wjfts 
do rejestru fi.my kupr.a pojedynczego. Wpi­
sano do rejestru handlowego Od. A .: Sie­
dziba h rm y : Kraków, ul. Bożego Ciała 1. 7, 
Brzmienie f i rmy: „Lobl Laufer*. Przedmiot 
przedsiębiorstwa : sprzedaż artykułów techni­
cznych i galanteryjnych. W łaściciel: Lobl 
Larf-»r Podpis fi rmy:  W łaśftdei firmy 
podp: vwsć będzie pełnem imierueipi i na­
zwiskiem. Dzień wpisu: 7 ma a 1921.

Sąd okręgowy >>o handlowy.
Kraków, 28 kwietnia 1921, 5881

Firm. 542/2.1, OTjds. P- j, IIL 123. 
Zmiany i d idatki odnoszące sic do wpisa­
nych już w r-’jf>Ł'*e handiewem firm kup­
ców pojedynczych. Do rejestru oddział A. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy:
Kraków. Brzmienie firmę- dotąd: Salomon 
Liebliug, ''been,>: Władysław LieMing prze 
m ysł drzewny w Krakowie. Dz;|eń wpisu S0 
kwietnia 1921.

Słd okręg" f.y iako handlowy, Od. II,
Kraków 28 kwietnia 1921, 5878

Firm . 671/21. W rejestrze stowarzy­
szeń wpisano przy stowarzyszeniu: Spółka
oszczędności i pażyczeń w Tyczynie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką następujące zm:®ny: Ustąpił z za- 
raądu: Grzegorz Bober. Wybrany ezłontiem 
zarządu: Mieczysław Wrona rolnik w Germa­
nowej. Wpis ten ogłasza się w urzęiowej 
. Cazecie Lwowskiej".

Sąd okręgowy iako handlowy, Odd. Y.
Rzeszów, dnia 23 kwietnia 1931. 5690

Firm  508/21. Stow IY. 114 Zmiany i 
denatki do wp saaych już firm sto larzy  
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych Siedziba stówa- 
n v s » 'fila. Kraków. Brzmi*nie firmy.  „Je- 
rność“ Sjiófoa * ogram odvo*iedi»&Ii); ścią. 
Wysokość udziału f  otąd 10 kor. obecnie 100 
Mk. Data wpisu: 4 maja 1921.

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy.
Kraków, dnia 29 kwietnia 1921. 5675

Firm . 497/21. O. II. 301. Wykreśle­
nie firmy Z rejestru oddział C. wykreśl, no. 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Małopolska Spółka skupu i sprzedaży skór 
surowych i garbników, Snółka z ograniczoną 
odpowiedzią nością w Krakow'8 skutkiem 
.ykońftzomp likwidarji. Dz.eń wpisz 23 kwie­
tnia 1921.

Sąd- okręgowy j. han dl. Oddz. II.
Kraków. 20 kwietc-ia 1921. 5677

Firm . 420/21. A. III. 205. Wpis do 
rejestru handlowego firmy kupca pojedyn­
czego. Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A : Siedziba firmy: Kraków, Starowiślna 
28 Brzmienie f i rmy: Pośińech F r. Teufel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsiębior­
stwo ekspedycyjne-przewozowe. Właśeimelk*: 
Franciszka Teufel. Podpis firmy: Właściciel 
pod brzmieniem firmy podpisze swoje na­
zwisko. Dzień wpisu 22 kwietnia 1921.

Sąd okręgowy j»ko handlowy Oddz. III.
Kraków, 20 kwietnia 19>1. 5676

Kim . 524/21 Oddz. C IV. 21. Wpis 
d<> r«je.st * handlowego firmy epółkowej. 
Do rejestru Oddz 0, wciągnięto co nautę- 
puje: BiPdtiba firmy: Kraków. Brzmienie 
firmy: Wylwęrnia trykotaży i chodników,
seułka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: fabry­
kacja trykoUrzy, chodników i innych wy­
robów tekstylnych, celem zaopatrywania 
w te artykuły codziennej potrzeby konsu­
mentów, w pierwszym rzedli-? kooperatywy. 
F o m a  spółki: Spółka z egran, odpowie 
dkialaośeią w myśl austr. ust. s 6 marca 
' 906 D*. p. p. L. 53 zaeadzająae się aa kon­
tr ake i > dtło Kraków 15 marca 1921" L. R, 
12628. Oaas trwania spółki nieograniczony. 
Kap tał zakładowy wynosi '6/600 009 Mk., 
w gotówce w-cłacono 2,050.000 M k , jako 
aport wnicńoao realność położoną w Grodzi­
sku osą la fabryczna „Parowiec" wartości 
1,017,000 Mk. Zawiadowcy: dr. Gustaw Za- 
łęcki przemysłowiec w Warszawie ul. Chmiel­
na 1 10 i Leon S-hiller w Krakowie Rynek
1. 84. Podpis firmy: Podpisywać będą firmę 
dwai zawiadowcy, względnie jeden z nich i 
prokurzysta w ten sposób, że pod wydruko­
waną, wypisaną !ub siampilią wyciśniętą 
firmą spółki położą swo:e podpiuy. Ogłosze­
nia: w gazerio urzędowej, Dzień wpisu: 20 
kwietnia 1921,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. II.
Kraków 20 kwietnia 1921. 5674

Firm. 2697/20. Wpis firmy pojedyn­
czej. Wpisano do rejestru dnia 23 listopada 
1920. Siedziba firmy: Przeworsk. Brzmienie 
li my: Nikodem Rzepa. Przedmiot rrzedsię 
biorstwa: powrożnictwo. Posiadacz: Nikodem 
Rtepa w Przeworsku.

Sąd okręgowy j. handl, Oddział V.
Rzeszów, dnia 13 listopada 1921. 5691

IMfMs% 
w  m

T. 823/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Ołeksa Gara- 
dzin, ur, w Ohoderkowcacb 13 marca 1884, 
gospodarz, ostatnio zamieszkały w Choder- 
kowcach, został na froncie włoskim 29 p*ż- 
dziernika 1918 podczas odwrotu wojak austr. 
trafiony granatem i w pół godziny później 
życie zakończ'ł. Wobec tego zarządza się na 
wniosek Anny z Dtiub&ńskich Garadzin po­
stępowanie ceiem udowo i mienia śmierci » 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
31 marca 1921 udzielono sądowi wiadomo­
ści p wymLnionyra. Po upływie tego termi­
nu i po przeprowadzeniu dowodow jednako­
woż nie prędzej jak w trzy miesiące od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w Gai ecie urzę­
dowej Sad urzeknio ostatecznie o wniosku

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 8 grudnia 7433

T. IV. 154/19/7. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Teodozy 
Świątkowski urodzony w r. 1881 w Moch

naczce Wyżnej i tam zamieszkały żołnierz 
20 p p. byłej crmji austrjackiej w jesieni 
1914 miał zginąć w b t wie pod Lnbliuem 
i od tego czasu nie dał o sobie znaku życia. 
Gdy zatem przyjąć leży, ie  zachodzi usta­
wowe do i.niemańie z § 1 cesarskiego rozpo­
rządzenia z dnia 31 marca 1918 L 128 
Dz. p. p przeto wdrat* «i« « |  p’ «vD»e Marjl 
Świątkowskiej z Mochna?zki Wyżnej poste 
powanie celem uznan.a za zmarłego zagi­
nionego, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr 
Długopolskiemu adwokatowi w Nowym Sączu, 
wiadomości o powyi wymienionym a ś l i ­
nionego wzywa sio, aby przed tutejszym są­
dem' stawił się iub w inny sposób uwiado­
mił o swem żyeiu. Sąd tu'ejszy na p*.»r«o* 
w mą prośbę po dniu 31 stycznia 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz 12 kwietnia 1931. 7469

T. 46 21/3, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teresa Flrtłsio- 
w iec.z Tuiigłnw wniosła o ozna-ie jej mę­
ża Michała Hrusiowife za zmarłego. Z ne- 
zn*ń wnioskodawczy* i świadków j« n s  M:-  
ziniaka i J  *na Ogrodnika w virVa, ie .Michał 
Hraszowiec jako żołnierz byłej armii austria­
ckiej dostał się z upadkiem twierdzy nrz - 
myskiei w roku .1915 a niewoli rosyjski:-} 
i od lipca 1915 rie  daje o sobie znaku ży­
cia, wskutek cnego zachodzi ustawowe d - 
msiemanie iż r ie  żyje. W  myśl ustawc z 16 
listopada 1883 Nr. 16 Dz. p, p * wór a.’ • się 
postępowanie celem uznania M iebrła Hru 
szowiec za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólna wezwanie aby udzielono sadowi lub 
kuratorowi p. dr. Rudolfowi Eisingercwi 
adw. w Konicrnie wiadomości o po wyż wy­
mienionym. Sąd tutejszy na ponowna pro­
śbę po dniu 1 lutego 1922 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział V,
Sambor, 8 czerwca 1921, 7457

T. 587/20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Wasyl Bejczuk. 
s«T» Simeona, urodzony 28 stycznia 1884 r. 
zamieszkoły w Bratkowcach S. p. Stanisła­
wów powołany ogólna mobilizacją w 1914 
do wojska austr. odszedł na front i od tego 
człsu niema o n m żadnych wieści Poszu 
kiwania za nim |ak świadczy dołączone do 
aktów pismo M .msterstwa lk^ id -uy ine io  
w o Wiedniu pozostały bez skutku. Gdy za­
tem przyjąć naieży, ie  zachodzi u s awowo 
domniemanie śmierci tegoż wdraża się na 
prośbę Paiaśki z Petryszynów Bojczuk w 
Bratkówcach. postępowanie celem cznania 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne zawiadomienie aby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. Dmytrowi Bajczukowi, sy ­
nowi Dmytra w Bratkowcach wiad -mości o 
po wyż wymienionym. Wasyla Bajcr.i.-ka wzy­
wa się by pr*ed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwi-dom.ł o 
*wem życiu. Sad na ponowaą prośbę po dniu 
10 czerwca 1922 rozstrzygało o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd fik-ęgowy Oddział IY.
Stanisławów, 18 listopada 1920, 7530

T, 571/20/8. Wdrożenie postępowaniu 
celem uznania za zmarłego. Iwan Oprysk, 
syn Stefana i Marii ur. 1 października 1878 
w Werbi-żu, rola.k, ostatnio w Warężu, za­
mieszkały brak udział w wo.nie j&Ko żoł­
nierz austr. i w idie przeprowadzonych do 
chodzeń w zimie w r. 1915/16 zachorował

na t 1 fus oddany został de szpitala w Bu«ku 
gdzie miał umrieć. Od tej pory ni ma o r im  
wiadom ści. Można i*uem przyjąć iż zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
po myśli § 24 i. 2 u. c, wsgi ust z 31 
marca 19 i 8 Nr. 128 dz. pp Wobec tego 
na wniosek A m y Onrysk wdraża się postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a związku małż ń kiego zawarte­
go na dnia ‘ i  listopada 1901 r mjgdsy wy­
mienionym a Anną Fudyssyn za rozwiązane. 
Wiadomości o zairinionym należy udzielić 
sądowi albo adw dr. Dawidowi Kochowi we 
Lwowie, którego ustanawhi się kuratorem 
oraz obrcńeą węzła ma żeńskiego, Zaginie- • 
nego wz?w* się aby się jawił prsed podpi­
sanym sądeną, o ile żyje lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 81 wrz*śnia 1921 
sad na ponewny wni*sek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VII,
Lwów. 2 marż?. 1 .'31 7488

T. 160 20,.5, Wdrożenie postępowania 
celem wfnania za zmarłego. Józef Peresłu- 
cha, *t. 1879 w Ohyiach tamże zamieszka- 
ty i przynależny jak żołnierz 30 p.p.  w r. 
1914 dostał De do niewoli rosyjskiej, gdzie 
nabawiwszy się suchot miał umrzeć w je ­
dnym ie szpitali rosyjskich, Można zatem 
przyjąć, iź ząidą warunki ustawowego domnie­
mania śmierci po myśli § 24 L, 2 u. c Wo­
bec tego na wniosek Marji Peresłueh wdra­
ża się postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą a związku małżeń­
skiego zawartego w r. 1905 za rozwiązane­
go, Wiadomości o zaginionym należy udzie­
lić sądowi aib.o ad*, dr. Janiszewskiemu we 
Lwowie, k:ó<ego ustanawia się kuratorem 
or-.z "brońeą w?zła malżefi*fc'ego. Józefa Pe- 
resłu ha wzywa się aby się jawił przed pod­
pisanym sądem o ile żyje iub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Sąd orzeknie osta­
tecznie na ponowny wniosek po dn>u 28 lu­
tego 1921 o uznaniu za zmarłego i o roz­
wiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów. dnia 8 iipca 1920. 7429

T. 789*20 5. Wdrożenie postępowania 
cinlee uznania za zmarłego. Maria z domu 
Łozowa zamęzna Puczina, córka Maksyma i 
M -tronr, urodzona dnia 16 s erpnin 18S3 
vr. w Kamionce las-owej gospodyni ostatnio 
zamieszkała w Kamionce Biszków K o rn ie . 
w o le  przeprowadzonych dochodzeń wyje­
chała w le«;e 1915 do Rosji z trojg em dzie­
ci i nie daje o sobie dotąd znauu życia. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki usta­
wowego domniemania śmierci po myśli §. 
24 1. 2 u. c. wzgl, ust. z 31 marca 1918 
Nr. 123 ds. p, p. Zarządza się wobec tego aa 
wniosek iwana Buczmy postępowanie celem 
uznania wy rui -mionej osoby za zmarłą a związ­
ku małżtń-Kiego zawaneco na dniu 10 czer­
wca 19,'S, między wymienioną a wniosko­
dawcą z i  rozwiązany. Vv i&domości o zaginio­
nym należy udzielić sądowi albo adw. dr. 
Juliuszowi Ba/iaportowi we Lwowie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego. Zeginioną wzywa s ię , aby się 
jawiła przed podpisanym sądem o ile żyje 
lub w inny spooib dała znać o sobie, Po 
dniu 27 października 1931 jednak nie prę­
dzej jak w 6 mipsięey od dnia ogłoszenia 
tego zarządzenia w  Gazecie urzędowej sąd 
ua ponowny wniosek wyda ostateczne orze­
czenie,

Sud ekręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 11 kwietnia 1931. 742
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O g t o s i ę n i e .
Podaję do publicznej wiadomości, że w dniu 2 sier- i 

paia 1921 o godzinie 11 rano odbędzie się w kanćelarji 
Magistr tu w Starym Samborze publiczna licyta ja zaoo- 
mocą pisemnych ofert na spizedsż 1000 m* drzewa użytko­
wego (jodła i świrek) w lesie miejskim „Terebuoi“ położo­
nym w gminie Łuzek góruy.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadium od 
kwoty oferowanej przyjmowane będą przez komisarza rzą­
dowego do dnia licytacji d<' godziny 11 przed południom, 
poczem nastąpi otwarcie ofert i ogłoszenie wyniku licytacji.

Dotyczące warunki licytacyjne mogą oferenci przej­
rzeć w godzinach urzędowych w biurze sekretaiza Magi­
stratu w Starym Samborze.

Każda wniesiona oferta winna zawierać klauzulą, że

Lm 66930/11,
O g ł o s z e ń ! ^  l i c y t a c j i .

Na żądanie Firm y „Wa-ęśl" we Lwow;e 
spneda AD gis trat as, publiesi®4 hr.y.aci1 jedca 
w&gon Gsoih

Licytaęja oJbędiie daia 29 (piątek) Lpiia 
b. r. o godkioie 9 ran : w m ręasyna:h F irm y  
.Wawel" nag łow nym  dworcu towarowym wa 
Lw « i*.

Towar og^dać można n t  mi-jscu na godtinę 
przed 1'cytseją.

Lwów* 26 lirca  1921.
IX . D ep artam en t M agistratu .

O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja Państwowych Zakładów salinarnych 
w Krakowie Rynek 32, sakupi w drodze publicznej 
rozprawy ofertowej ofc ł 3.200 sztuk płyt, lano- 
żelaznych o wymiarach 1 2 3 x 4 8 x 1  cm.

warunki licytacyjne są oferentowi dokładnie znane i że 
tymże w zupełności się podaje.

Oferty niezaopatrzone w powyższą klauzulą lub sto­
sowne wadjum nie będą wcale uwgiędnione.

Stary Sambor, dnia 18 lipca 1921.
Komisarz rządowy,

O G Ł O S Z E N I E .
B a n k  Z i e m s k i  d l a  k r e s ó w

. Tow. Ake. w Łańcucie

Wszelkich informacji udziela Dyrekcja Pań­
stwowych Zakładów salinarnych w godzinach urzę­
dowych, gd»ie należy również składfć odnośne 
oferty do 18 sierpnia 1921 r . 12-tej godziny 
w południe,

Kraków, dnia 25 lipca 1921 r.

M. K. Ż. Koleje państwowe.
Dyrekcja stanisławowska.

O b w i e s z c z e n i e .
Stacje kolejowe Jasieniów Polny i Podhajczyki po­

łożone na szlaku Delatyn-Kiłomyj a-Jasienic w Polny zostają 
z natychmiastową ważnością otwarte dla nieograniczonego 
ruohu ąs ibowego, bagażowego i towarowego.

Stanisławów, w lipcu 1921.
D yrekcja k o le i państwowych.

wypłaea na podstawie uchwały Walnego Zgro­
madzenia akejoni»rjuszów z dnia 3 * czerwca b. r. 
realizując kupon Nr. 3 od akcji I. ’. i i  tnńsii, 
*)ywideniię i superdywidendę, za rok oer.towy 
1920 w ogólnej wysokości 1 5  p r c .  t. j. 4 2  ifllt. 
od .ednęj akcji. — Kupony w y,łaca Ka-a B»n<u 
w Łańcucie oraz Polski B»n« Przemysło »y, 
Oddział w Krakowie.
Lańout dnia 80 cierwea 1921. DYREKCJA.

Czas
odnowić

przedpłatę!
klórfi wynosi: 

we Lwowie: 
bez dostawy . . Mp. 130 
z dostawą . . .  » J°0

Z nrzesyłką pocztową: 
w Polsce . . . .  Mp. lt>0 
w innych paostw. „ 200

9mrnrnm
w
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D O  R A D Y  K A S Y  C H O R Y C H  M I A S T A  L W O W A
odbędą się w niedzielę 9 października od godz. 8 rano do godz, 8 wieczór.

Wybranych ma być 90 członków Rady i tyłuź zastępców, a to po 60 z grona ubezpieczonych
i po 30 z grona ubezpieczających w  Kasie chorych miasta Lwowa.

U praw nionym i do wzięcia udziału  w  w yborach  są  ci p racu jący , którzy z duiem  1 lipca byli ubezpieczeni w  K asie chorych ra. Lw ow a, ukończyli 
20 rok życia. Każdy ubezpieczouy ma jed en  głos.

U praw nionym i do w zięcia udziału  w  w yborach  są ci p racodaw cy , k tórzy w dniu 1 lipca ubezpieczali p racu jących  w  K asie chorych  m. Lw ow a. 
Każdz pracodaw ca m a ty le g łosów , ile m u przypada w  m yśl § 87 s ta tu tu  Kasy na  podstaw ie przeciętnej liczby ubezpieczonych w czasie od 1 kw ietnia do 
1 lipea, co najm niej 1 g łos a najw yżej 80 głosów .

.Spisy uprawnionych wyborców są wyłożone o<l dnia 1 do JO sierpnia łąeżnie w biurze Kasy chorych ni Lwowa Brąjerowska 
8 i w Stowarzyszeniu wzaj. pomocy Kupców i młodzieży handlowej ul. Czarnieckiego 1.

W  tym  czasie m a każdy w yborca  w  godzinach urzędow ych praw o w glądnąć  w spisy  w yborców  swojej g rupy  i w nieść do Za,rządu przedstawienie*
pisem ne udokum entow ane, gdyby  żądał w pisania kogoś na listę lub w ykreślenia go  z  niej. Zarząd w inien w  przeciągu 14 dni w ydać na to przedstawienie,
um otyw ow aną decyzję. P rzeciw  tej decyzji p rzysługu je  p raw o  rek u rsu  do D epartam entu  ubezpieczeń M inisterstw a p racy : W arszaw a, P y s ia  8 najdalej w  8 
dniu  po otrzym aniu  decyzji.

Równocześnie wzywa się do ułożenia list kandydatów, które muszą być oddane Zarządowi Kasy najpóźniej do 15 września br.
L isty  kandydatów  pow inne zaw ierać dw a razy  tyle kandydatów , ile m a być w ybranych  kandydatów  z danej grupy . K andydaci m uszą być um ie­

szczeni pod bieżącym i num eram i Podać należy im iona i nazw iska kandydatów , zawód, dokładny adres m ieszkania, jakoteż ad res i nazw isko pracodaw cy.
Listy kandydatów muszą być podpisane przez 30 wyborców nie kandydujących równocześnie i zaopatrzone oświadczeniem 

kandydatów, że kandydatnrę przyjmują. Kandydaci i podpisujący wyborcy, mogą znajdować się tylko na jednej liści*. Listy kandy­
datów złożyć należy Zarządowi tyle, ile jest miejsc wyborczych. Listy zaopatrzy Zarząd w iiumera porządkowe podług kolejności 
daty złożenia. Przeciwko decyzji Zarządu w sprawie listy kandydatów wolno wnieść rekhrs do Departamentu ubezpieczeń Minister­
stwa pracy najpóźniej 3-go dnia po uwiadomieniu. Jeżeli w terminie wyznaczonym zgłoszona będzie tylko 1 lista kandydatów — 
głosowanie nie odbywa się a zgłoszonych kandydatów uznaje się za wybranych. 

Dnia 9 października nastąpi głosowanie oddzielnie dla pracujących, oddzielnie dla pracodawców. 
Głosowanie odbywa się w salach Magistratu (Rynek Ratusz) od godz. 8 rano do godz. 8 wieczór. 
Wyborami kieruje w każdym lokalu Komisja wyborcza, która dla pracodawców składa się z dwóch pracodawców i jednego 

ubezpieczonego, a dla pracujących z dwóch pracujących i jednego pracodawcy. Każda grupa, która złożyła listę ma prawo do mia­
nowania do każdej Komisji, dwóch mężów zaufaniu, którzy mają głos doradczy.

Członków Kom isji m ianuje i przew odniczącego z nich w yznacza prezes Zarządu. G łosujący pow iuni przyn ieść  dowody stw ierdzające ich tożsam ość 
i na żądanie przew odniczącego Kom isji w yborczej obow iązani są  je  okazać. Otrzym ują kopertę, do której w k ładają  kartę  w yborczą zaw iera jącą  num er listy 
kandydatów , na  k tó rą  chce głosow ać i im ię i nazw isko p ierw szego kandydata  tej listy. Po ukończeniu w yborów  K om isja w yborcza w yjm uje z u rn y  koperty , 
usta la  liczbę g łosu jących  i odsyła  w raz z listam i w yborców  i protokołem  w yborczym  podpisanym  przez w szystkich  członków  Kom isji, do głów nej Kom isji 
w yborczej.

G łów na K om isja w yborcza złożona z trzech pracodaw ców  i dw óch p racu jących  dla pracodaw ców , i  trzech ubezpieczonych i dw óch pracodaw ców  
dla p racu jących  oblicza g łosy  w m yśl przepisów  ordynacji w yborczej sejm owej a rt. 84. Po ustalen iu  w yników  w yboru  przew odniczący głów nej Kom isji 
wyborozej poda do w iadom ości publicznej w ybranych  ozłonków i zastępców  członków  Rady.

Za Zarząd Kasy Chorych Diiasta Lwowa
ł Bolesław Lewicki,

x rezes Zarządu

2 5  I X  —  5  X  1921
< # ■

TARGI WSCHODNIE
Zgłoszenia przyjm ują do dn ia  8 sierpnia 193 1 :

Biuro Targów Wschodnich: w Warszawie, Szpitalna 1,
„ „ „ we Lwowie, Akademicka 17,
„ „ „ w Krakowie, Długa 1

i „Reklama Polska'*, „Komispol", Polski G!ob“, „Polski 
Lloyd'* oraz ich wszystkie oddziały.

Wszelkich informacji w sprawach transportowych, cłowych i import,owych udziela

BIURO „TARGÓW WSCHODNICH", Lwów, plac Halicki 15, 
reprezentowane przez Towarzystwa transportowe „Polski Glob“, „Polski Lloyd" i „Pronta".

W  czasie trwania „Targów“ odbędzie się Pierwszy międzynarodowy konkurs orki parowej i motorowej.

Podwyżsrenle kapitału zakładowego Spółki

„Targi Wschodnia"
Spółka z  o g r a n .  od p ow ied zia ln ością

Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 13 lipoa br. 
podwyższono kapitał zakładowy Spółki do wysokości Mkp. 
20,000.000 i upoważtiono Dyrekcję Spółki do przyjmywania 
nśwyoh spólników z tern, że objęcie podwyżki kapitału za­
kładowego nastąpić może przez dotyohezasowych lub nowyoh 
spólników (§ 2* kontraktu Spółki)

Wpea y na udziały w mlniuuTnej wysokości Mkp. 
10.000 przyjmują jak dotą.l w s z y s t k i e  banki I I c h  
O d d z i a ły  w e  L w o w l o .

Dodatkowe deklaracje należy podpisywać u notarjusza 
p- Fra oizzka S o b o l a ,  Lwów. Jagiellońska 12 Udzia 
łcwoy z prowincji winni przesyłań legalizowane deklaracje 
pod powyiszym adresem.

T fi V A D II I C WIERTARKI, MASZYNY 
1 U n f l n N  I L i  DO OBRÓBKI DRZEWA, 

M- e e — ANGI ELSKA BIAŁA BLA­
CHĘ , METAL DO ŁOŻYSK »ANTIMON« -  
W IELKI WYBÓR NARZĘDZI I  INNYCH 

TOWARÓW ŻELAZNYCH

poleca ze składów

Import i Eksport towarów żelaznych i stalo­
wych narzędzi, artykułów technicznych i maszyn

A. M. KIERSKi
S pćłk ca . z  o g r a n i c z o n ą  o d p o - w i e d z l a l .

Lwów, ul. Kopernika 4.

Na Waluom Zgromadzeniu akcjonariuszy Spółki

„Zwiątoi a M f f i ia  o l iw  miieralnycti11, Ska akc. wo Lwowie
która odbyła się 23 lipca 1921 uchwa><mi następujące wnioski:
1. W ypłacić 20 70 dyw idendy dla akcjonarjuszy.
2. W ypłacić na w alkę o Górny Śląsk 50. ODO M p.
3. Resztę 70.140*69 Mp. przenieść na now y rat hunek.
4. W ybrać  dotychczasow ych rew izorów , W Panów  K onrada 

W yleżyńskiego, inż. D unka de Sajo i M aksym iljaua Łom nickiego.
5. Zm ianę § 8 s ta tu tu  Spółki przez uchw alenie podw yższenia 

kap ita łu  akcyjnego o 46,500.000 Mp., a w ięc do kw oty 50,000.00 Mp., 
przez wypuszczenio pełno w płaconych, opiew ających na  nazw isko 
w łaścicie la  akcyj po 1.000 Alp. w zględnie zbiorow ych po 10.000 Alp. 
i upow ażnienie R ady Zawiadowczej do opracow ania  szczegółow ych 
w arunków  subskrypcji oraz usta len ia  brzm ienia zmiany s ta tu tu  s to ­
sow nie do życzeń Rządu.

Za kupon z roku  1920 w ypłaca  Spotka „Gaz Ziem ny", Ska 
z ogr. por. wo Lw ow ie, ul. Sapiehy  3, 140 Alp.

K o m i l e t  w y k o n a w c z y :
Inż. Marjan Wieleżyński, loź. Władysław Nlatzke.

Bank zaliczkowy w Jaśle
Stow. zar. z ogr. por. w likwidacji

podaje do wiadomości, 

łe zwraca udziały i wypłaca wkładki osz sę- 
dnościowe codńenuie z wyjątkiem dni piątko­

wych, oraz świątecznych,
Wkładki nie podjęte do' dnia 15 września 
19S1 będą złożone na koszt uprawnionych 

do depozytu sądowego.

ikgoba stam n, inteligentna,
--.hora, w najstraszniejsze® 

■: IoWaiu, błaga o żywność 
i -abruni*... WaumSw iM ila -  
TC-Yjc.-.g, s*r Antwiej.
7, • .f.Tłlweaaea.

JCerbałę rosyjską,
najprzedniejszych gatunków 

; na wagę, poleca
| S KŁ ADNI CA SPOŻYWCZA

RDaiiiiiuy iliratiiljUsi. Fredry *.

farbką do bielizny
z kluozem, mydło do prania, 
sodę krystaliczną, pastę do bu­
cików żółtą i czarną i t. p. arty­
kuły poleoa Składnica Spoży­
wcza Stanisławy Ziembińskiej 

Fredry 9.
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